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Nr. 289 ' wyższy wrzędn'k  francus- 
kiego ministerstwa spraw 


zagranicznych, ma byś mia 
mowany sekretarzem gene- 
, ralnym Ligi Narodów, 


ZEWIE 


11 osób rannych, 7 wagonów rozbiłiycih. -- 
DBaniejskie sceny w pociagu. 


Zatrzymano dyżurnego ruchu i maszynisie. 


(gr.) Wczoraj o godzinie 8 min. 15 
zdarzyła się na stacji Widzew wstrzą* 
sająca katasticfa kolejowa, która tyl- 
ko dzięki szczęśllwemu przypadkowi 
nie pociągnęła za sobą 


1) Feltks Hajduk, lat 26, urzędnik 
poczty we Lwowie, 

2) Tecdor Zaderecki, lat 57 urzęd 
nik poczty we Lwowie, 

3) Henryk Weintraub, lat 22, ka- 


w dalszą drogę. O godzinie 11 m. 30 

tor został uprzątnięty i 

Paciąg z trzygodzinnem opóźnieniem 
wyruszył do Lwowa: 


Narazie zatrzymani zostali celem 


kilkudziesiąciu śnriortelnych wypad przesłuchania dyżurny ruchu nia stacji nonier Il batal. FDAK-u w Poznar'u, 


ków. 


Pociąg osobowy, wyjeżdżający ze |Szynista pociągu osobowego, Tomasz 
siacii Łódź — Kaliska do Lwowa o g. | Kempczyński. 


8 mn. 6 najechał na pociąg towarowy. 
manewrujący na tymsamym torze» 


Kilka wagonów pociągu towarowe” | brzmią: 


go zostało 
zupe!nie zdrdrgotanych, 

lokomotywa oraz dwa wagony po” 
ciągu osctowego — uszkodzone. 

_ Nagle zderzenie spowodowało sil- 
ny wstrząs, naskutck którego pasaże” 
rów £ poci osobowego - pospada!ł 
z ławek, w wielu wagonach powypa* 
dały szyby, raniąc siedzących podróż 
nych. W wagonach powstał niesamo- 
wity popłoch i zamęt, rozległy się 
jęki į krzyki rannych i przesażonych 

pasażerów. 

Nektórzy z nich powyskakiwal 
z okien wagonów, odnosząc przytem 
ciężkie obrażenia. 

Kobiety i dzieci wzywały rozpacz* 
liwie pomocy i przez dłuższą chwilę 
miki nie mógł się zorjentować' ca się 
włeściwie stało. Dopiero służba küle- 
jowa- zdołała jako tako uspoko!: prze* 
rażonych pasażerów i natychmiast za- 
wiadomiła władze kolejowe na stacji 
Wiczew i 

zażądała pomocy. 

Lekarz, dr. C”eczot, przystąpił me- 
zwłoczuie do opatrywania  rainych, 
których przewieziono do budynku sta 
cy'nego. 

Przybyłe władze «z p. prokurato- 
rem Mandeckim oraz komendantem 
Pol. Państw. inspektorem  Elsesser- 
Niedzielskim na czele przystąpiły na- 
tychmiast do wstępnego dochodzenia 
i wydały kon eczne zarządzenia. 

Na szczęście, okazało się, że nikt 
z pośród pasażerów nie odniósł cięż- 
szych uszkcdzeń tak, iż po nałożeniu 
opatrunków wszyscy mogli udać się 


Zaostrzenie strejku 


w firmie Aaolf Horak 
Łódź, 16 pażdziernika. 
(it) Strejk włókniarzy w zakładach 
przemysłowych Adolfa Horaka zao- 
strzył się w ciągu wczorajszego dnia je- 


| Bydgoszcz. 16 października. 


, Jerzy Kurkiewicz, Oraz ma-* zam. w Stanisławowie, 
4) Franciszek Jankowski. lat 36, 
hardlujący z Radoszyc, pow. konec- 
Nazwiska osób, które odnosły ra” |kiego, 
ny podczas kaiastrofy wczorajszej 5) 10-cio letni syn Jankowskiego, 
Jan, 


6) Józef. Skrzypek, lat 36 z: Roz- 
wadowa, 

7) 2-letni- synek Skrzypka, Czes- 
ław, 

„8) Franciszek Adamczyk, lat 39, 
z Bliżyn pod Skarżyskiem, 

9) Franciszek Barczewski, lat 55, 
kierownik pociągu ze Skarżyska, 

10) Helena Gojżewska, lat 32, żona 
oficera z Grudziądza 
oraz Helena Skoczylas, lat 27, 
urzędnika z Tarnopola. 


żona 


IT-lefni młodzieniec zasztylefował rywala 


Krwawa tragedja miłosna pod Lublinem 


-= Loblin, 16 raź dz jernika. „Mieszkańcy tej wioski: 17-letni Mi- 
Niesłychana bin, i16. miała miejsce | kołaj Okoń, RA A Mieczysław Zbroj 
w dniu onegdajsz 


bacji trzej przyjaciele poczęli sobie na- 
wzajem czynić wymówki. — Chodziło 9 


w osadzie Uchanie | ka i 17-letni Emi! Jędrzejewicz, spótka- | to, że wszyscy trzej kochali się w jednej 


pow. hrubieszowskiego, woj. lubelskiego li się na wiejskiej zabawie. W czasie li- | dziewczynie. 


Miwawa bika w restauracii bydgoskiej 


Urzędnicy sądowi pobici przez szoferów 


wali zajście. 


W jednej z restauracji przy Starym W czase bójki urzędnicy zostali 
Rynku w Bydgoszczy doszło do krwa- 
wej bójki między przebywającemi tam |tem zdemolowany został lokal. 

kilkoma urzędn kami sądowymi i adwo- Sprawcy bójki pociągnięci zostaną 


kackimj a szoferami, którzy sprowoko- do odpowiedzialności, 


b-letnia dziewczynka dokonala zamachu 


ma pociag w Awstrji 
Wżydęń, 16 października. „ko dzięki temu, że pociąg jechał dość 
(Tel. własny). wolno un knięto katastrofy. 

(t) W pobliżu miejscowości Mu'eck Śledztwo wykazało iż zamachu 
cmal nie doszło dziś do wielkiej kata-|na pociag dokonała 13-letnia dziew- 
strofy pociągu osobowego. Pociąg na-|czynka Józefa Ranz. Została ona na- 
jechał na kamień olbrzymch rozmia* jtychmiast aresztowana, jednak odma- 
rów. Fasażerowie "pospadali zę swych | wia wszelkich zeznań, co ją skłoniło 
miejsc j powstała wielka panika, Tyl-ldo zamachu na pociąg. 


Morderstwo pułkownika belgijskiego, 


komendsnia wiacuz w Lecocifuzum 


Bruksela. 16 października.  Dorena kilka strzałów rewolwerowych. 
(Tel. własny). [Do tej pory nie udało się ująć Spraw- 

(i) Wielką sensacię wywoła.o zabói-;ców morderstwa. 
stwo komendanta placu w Leodium pu!- Nowy budżet Łodzi b dż t Ł d i 
owy DUdze oaz 


kownika Dorena, 
Pułk. Doren został znaleziony mar- 

już jest sporządzony przez 

magistrat 


twy y fiobliżu swego prywatnego miesz- 
Łódź, 16 października. 


kania. Złoczyńca oddał do pułkownika 
„ , „Lublin, 16 października, (it). Jak się dowiadujemy, magistrat 
Na dzień 19 bm. wyznaczona została już przystąpił do opracowania prelimi- 
|przez lubelski sąd okręgowy sprawa inarzą budżetowego na rok administra- 
przeciwko 2-m osobom podejrzanym 0 |cyjny 1933—34. Preliminarz ten opra- 


Rozmowa szybko zamieniła się w bój- 
kę, w trakcie której Jędrzejewicz tde- 
rzył Okonia sztyletem w serce, tak że 
ten padł na ziemię tracąc przytomność. 

Po tym bestjalskim czynie zwyrodnia- 
ły młodzieniec w zamiarze pozbycia się 

rugiego rywala, tem samem narzędziem 
przeszył pierś 14-letniego Zbrojki, 

Zbrodniarza Jędrzejewicza areszto- 


dotkl'wie pobici przez szoferów, poza- ; wano i osadzono w więzieniu. 


WALASIEWICZÓWNA W WAR- 
SZAWIE. 


W piątek, dnia 14-go b. m, przy- 
była do:Warszawy tnakomita lekkor 
atletka polska Stanisława  Walas'ewi- 


szcze bardziej. Odbyło się mianowicie uprawianie działalności szpiegowskiej na |cowują poszczególne wydziały, poczem | czówna. Walasiewiczówna, która 'dor 


zebranie wszystkich  streikujących To- 
bótników, na którem postanowiono wy- 
cofać z fabryki obsługę pomocniczą, jak 
palaczy, dozorców i t. d. i nie podejmio- 
wać pracy: dopóki dyrekcja nie cofnie 
zapowiedzianą redukcję płac o 15 proc. 


rzecz jednego z państw ościennych. 


po zatwierdzeniu go przez magistrat, zo-jtychczas stale mieszkała w Ameryce, 


Będzie to pierwszy proces przed ‘stanie on przesłany do komisii finanso- studiować będzie w Centralnym Insty- 


sądem doraźnym w Lublinie, przed któ- |wo-budżetowej rady miejskiej. 

rym odpowiadać będą za podobne prze-| Nowy budżet. w myś! -zarządzenia 
stępstwa osoby cywilne. Rozprawa od- |woiewódzkiego, będzie o 20 proc. mniej- 
będzie: się przy drzwiach zamkniętych. lszy, niż dotychczasowy, 


| tucie Wychowania Fizycznego na Bie- 


lanach. i 
Na fotografji naszej — Walasiewi- 
czówna na dworcu w- Warszawie. 
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„CENTRALNY INSTYTUT PŁODZENIA LUDZI" 


Dla słabych ludzi mie będzie miejsca w przysztem spółeczeństwie 


_Semsucyfne wizja ludzkości w r. 2500 w po- 
. wieści znakkemitego pisarza angielskiego: 


(r) Ostatnie wiadomości z dziedziny | tach i t: d. Embrjony alfa i beta tworzą umożliwia bezboleśnie i z przyjemnem 


techniki, jakie przynoszą czasopisma fa- 


chowe, brzmią: wołana do tworzenia nowych zasad na- 


klasy panujące. Jest to elita narodu, po- uczuciem przejście w nicość. 


Tylko w ściśle odźrodzonych rezer- 


~=- Najnowszy aparat telewizyjny an- 
gielskiego inżyniera Bairda, umożliwia 
widzenie na odległość wszystkiego, nie- 
zależnie od grubości murów i dystansu. 
Próby, jakich dokonano w Kali- 
fornji, celem przemiany promieni słonecz 
nych na energję elektryczną, dały do- 
skonałe rezultaty. W najbliższym czasie 
rozpocznie się budowa specjalnych apa- 
ratów, które umożliwią kondensowanie 
światła sionesznego i przetwarzanie 2 
niego energji do wszelkich celów. Two- 
rzy się już towarzystwo akcyjne dla 
eksploatowania tego wynalazku. 

— Ostatnie doświadczenia Marconi - 
ego, idące w kierunku przenoszenia siły 
elektrycznej na dowolne odległości, 
uwieńczone zostały wspaniałemi rezulta- 
tami. 

— [Inżynier włoski, Maddalini, skon- 
struował samolot, który posiada niezwy- 
kle małe skrzydełka, umożliwiające lą 
dowanie na piaąskim dachu o powierzchni 
zaledwie 100 metrów kwa game] pi i 


słartowanie pionowe z takiej samej pla- 
szczyzny. Samolot ten rozwija szybkość 
300 mil na godzinę. Demonstracja tego 
aparatu wywołała ogólny aplauz w ko 
łach fachowych. 
Oto wieści, które czyta się jak bajki, 
a które mają realne, naukowe podstawy. 
Ostatnie dziesięć lat przyniosły nam re- 
alizację wszystkich fantastycznych snów 
Juljusza Verne. To, co dziś leży jeszcze 
_ w granicach utopji — jutro staje się już 
“Faktem dokonanym. 
. Na tle dokonanych, już wynalazków, 


` ma tle nowych prac przygotowawczych, 


ukazują się wspaniałe powieści fanta- 
styczne, nie ustępujące pięknym fanta- 
zjom proroka XIX wieku, Juljusza Ver: 
ne. Niektóre z tych powieści mają wyso- 
ką wartość artystyczną i z tego też wzglę 
du budzą poważne zainteresowanie. — 
Szczególne zaś zainteresowanie wzbudzi 
ła powieść fantastyczna znanego pisarza 
angielskiego Aldousa Huxley'a, która 
niedawno ukazała się na pólkach księ- 
garskich, a która odznacza się tem, iż 
autor, doskonale obznajmiony z techniką 
nowoczesną, przedstawia wszystkie fak- 
ty w sposób tak fachowy, że budzi do 
nich zaułanie i każe wierzyć, że tak a 
nie inaczej będzie wyglądał świat w ro- 
ku 2500. 


ukowych, nowych dylematów, powołana | watach, zachowano ludzi, zrodzonych w 
do rządzenia światem. sposób normalny, z rodziców. Ci ludzie 

Ci ludzie w roku 2500 nie znają co to są zupelnie izolowani i pozostają tylka 
ból i co to cierpienie, Każdy z nich stwo- pod obserwacją uczonych. I oto jednemu 
rzony został dla określonego ceiu i każ- |z tych ludzi autor pozwala opuścić mury 
dy z nich cel ten wypełnia od narodze- rezerwatów i przypatrzeć się temu, co 
uła, aż do śmierci, Nie znają oni tych się dzieje na świecie. Pokazuje mu tak= | 


7 ypser 

lon oraz pracę ludzi alla i beta, - 
A gdy człowiek, zrodzony i wycho- 
wany normalnie to wszystko ujrzał, nie 
pozostaje mu już nic innego — czuje, że 
nie może dłużej żyć na świecie, że tu 
niema nic, dlaczego warioby żyć | radjo 


roznosi wieść po świecie, wieść mięsły+ 


chaną — człowiek w kwiecie lat, pozba- 
wił się życia w sposób najbardziej bar- 


z 


przyjemności, jakie zna ludzkość w roku |sówki powietrzne, najbardziej udoskona barzyński, 
1932. Jedyne, co w nich zachowano — lone sposoby telewizyjne, kino czuciowe 
to pociąg seksualny, zresztą zupełnie nie które zastę 
winny, gdyż nie pociągający za sobą za- sób, że widz znajduje zasa 
łodnienia, Od dzieciństwa uczą ich po» „gdzie działają fluidy i nie widzi na płót-, kara śmierci, 


wieszając się na drzewie. 

Aldous Huxley kończy swą niezwykłą 
uje dzisiejsze kino w len spo książkę przypuszczeniem, że gdy w na- 
się w komorze, ' szych czasach najsurowszą karą była 
w przyszłych == najsurow- 


konywać strach śmierci, tak że, gdy nie, lecz odczuwa cały przebieg akcji. szą karą będzie przed użenie życia w 


przychodzi właściwy okres, 


szmi zazy- | Pokazuje mu stabilizowane życie, szare, tych smutnych warunkach, które stwo» 
wają pewnego rodzaju trucizny, która bezbarwne, spokojne, 


beznamiętne. Po- rzą na święcie genjusz i technika ludzka. 


sji 


Polowania ostatniego cara w Białowieży 


Mikołaj U najehę niej lubi? strzelać... do wron, zostawiając żubry w spokoju 
Ani okupanti niemieucy, ani Rieski żymwiclone 
mie zdołały zniszczyć Suszec 


„  Carowie rosyjscy wybierali sobie 
ajładniejsze zakątki w.elkiego swego 
mperjum, by budować tam pałace i 
zamki, w których spędzal: p, kilka dw 
zaledwie w ciągu roku. 

Taka rezydencja letnia znajdowała 


się w Lwadji na Krymie. w Carskiem| że trudno przez i l 
Sieć i ayek. RES Lo ŻE pisze korespondent jednego z pism wieszczały radośnie o wielkich sukce- 
| Także w Polsce wzniesiony został p'ęk- 
„ny» pałac; w .Spe'e, dokąd car.przyjeż- 


Sole i wielu 


dżał raz na k Ika lat, | 
‘t Niedalekb Wołkowyska. po drodze 


„między, Białymstokiem:: Prużanani Wy- | 
| budował 


jeszcze car Aleksander 
pękny zamek myśliwski 
błałowieskiej, w tak 
dżungli. Doprowadzono do miejsca tego 
nje kolejową, odgrodzono olbrzymią 
polać lasu drutem kolczastym, wybu- 
dowano w okolicy koszary dla wojska, 
by wszechwładny car mógł przyjechać 
na kilka dni i tu podczas dużych cere- 
moni i uroczystości zastrzelić... zająca. 

Także car Mikołaj Il nie odznaczał 
się widocznie wielkiemi talentami my- 
śliwsk emi, skoro p'sał w swoich pam €t- 
nkach, ogłoszonych po śmierci, że upo- 
lował „wrony; o żadnej innej zwierzy- 
nie nigdy nie wspomina. Także w dn u 


abdykacji zdołał on jeszcze zastrzel ć 
Wprowadza on na wstępie do Cen-| wrone. 


tralnego instytutu płodzenia ludzi, Na Z. lego to powodu jeden z najcudow- 
frontonie olbrzymiego gmachu widnieje | niejszych zakątków Polski — puszcza 
napis, oznaczający hasło rządu unii zjed-| p ałow eska była przez cały czas trwa- 
noczonych państw świata: „Wspólnota, | nia niewoli rosviskiej, Zamknięta dla 
standart, stabilizacja". Dyrektor oprowa | jydności cywilnej. Żaden człowiek ne 
dza młodych studentów, zapoznając ich | miat tam dostępu. tylko dzikie zwierzę- 
ze sposobem rozmnażania rodu ludz- {3 płodziły się i mnożyły. czekając na 


kiego, PY 3 przyjazd wszechwładnego cara. 
„ = Oto jajo, oto embrjon, oto czło- Polskie min sterstwo spraw zagra- 
wiek — wyjaśnia on. — Z jednego jaja nicząych zorganizowało niedawno wy- 


otrzymuje się osiem do stu embrjonów, c'eczke korespondentów psm zagra- 
a w konsekwencji tyleż tworów ludzkich eacee. hie białowieskich. W 

Na przesuwającej się taśmie umie- dwuch wagonach. wiozących gości, 
szczono niezliczoną ilość epruwetek. — | znaidowała się prawdziwa między ar2= 
Każda epruwetka poddawana jest przez dówka dziennkarska. Francuzi, Czesi, 
8 minut pod działanie promieni Roent- Niemcy. Węgrzy. Serbowie, Polacy i 
gana. Słabe zalążki muszą zginąć pod Żydzi z różnych krajów, rozmawiali ze 
działaniem tych promieni, Dla siabych sobą we wszystkich jęzvkach Świata, 
ludzi niema miejsca w przyszłem społe-. Panowała idealna atmosfera. w której 
czeństwie. Zalążki silne dzielą się na zapominało się o konfliktach į scysiach 
odpowiednią ilość ernbrjonów. Ten sy- między narodami. których przedstawi- 
stem zabezpiecza ludzkości całkowitą ciele ścigają się tutaj niemal w wy- 
stabilizację, — Tylko tyle ludzi się pro- świadczaniu sobie usług i zrzeczności. 
dukuje, wiele potrzebuje w danej chwili Oto młoda korespondentka niemiecka 
machina światowa, | flirtuje zawzięcie z ognistookim francu- 
* Gdy z embrjonów powstają żywe two- | zem. Dzienn karz węgierski opowiada 
ry, oddaje się je na wychowanie do pań- ancgdoty swemu koledze czeskiemu, 
stwowych internatów. Tam wychowają Wprost rozbrajająca. jest uprzejmość i 
je tak, jak tego wymaga życie współ: przyjaźń panująca m'ędzy dziennikarza- 
czesne. ; mi niemieckimi i polskimi. 

W ten sposób powstają miljony bliź-| Słudzy carscy wiedzieli, gdze wy- 
niat, trojaczków, storaczków. W ten bierać mejsca rozrywkowe dla swoich 
sposób rozwijają się embrjony gamma, władców. Wieżdżamy w głąb pustyn' 

elta i ypselon. Twory ludzkie, przezna- dopiero naocznie przekonać się może 
czone do pracy w labrykach, warszta- my co to jest dżungla. Drzewa wyso- 


awspólmym uścisku. Stare. umarłe drze-! prezentacyjne, 


zwanej polskiej | 


pasa 


kie, proste posadalące po plęćdzies'ąt | lowan'a swoje trofea myśliwskie, wśród 
kilka metrów wysokośc: i kilka merów których nie brakło nigdy żubrów. Lecz 
grubości otaczają nas ze wszech stron, byla to zwykle zdobycz kogoś z oto» 
zwartemi szeregami, Niektóre z nich dę=| czenia cara, która przypisana została 
by, odznaczające się długowiecznością, oczywiścię wszechwładnęmu jego ma- 
iiczą przeszło 600 lat i rosną ta% gesto, jestatowi. Tak samo rzecz sę mała z 
gąszcz tę s'ę przędrzeć zabitemi wilkami. Rogi myśl wskie ob» 


zagranicznych, sach Mikołaja, 


Drzewa wrosły-w. drzewa, korzen'e|. . Dziś ad.czasy do,czasz„odbywają się 
splątały sę ze sobą | związały we CE EE ówan a rer 


A urżądzorię. przez pana 
wa spoczywają na wierzchołkach i ba- | Prezydenta Pzegzupospołłej, w któ» 


U 


il kach swoich żywych towarzyszy. które: rych zazwyczaj bierze udział cały kor- 
w putszezy| Ug'nają się pod ich ciężarem. Opodal pus dyplomatyczny, 


widn.eją cmentarze drzew. Wielkie W drodze naszej. podczas zw'cdzą+ 
cmentarze pelne umarłych drzew, poże- | n'a lasu nie spotykamy ani jednego wil- 
rane przez mnóstwo robaków. Są One ką, ani też innego zwierza I już wątp'ć 
tak kruche, że lada dotkn ęciem. drze- | zaczynamy o prawdziwości wszyste 
wa te rozpadają $ę.w proch. Są miej- | kich nnowiadań o zwierzętach i dzie 
sca, gdzie z powodu wielkiej gęstości, kach. Lecz oto wchodzmy do byłeś? 
słońce ngdv nie dochodz: i panuje tu zamku carskiego, zamienionego obecnie 
wiecznie zgniły chłód, Wilgoć wydzie- na muzeum. 
la opary śmierci, Ay: Tutaj rzucają nam się w oczy p'ęk- 
W puszczy tej pełno jest dzkeęgo| ne okazy wilków. jakch w żadnym 
zwier'a. Niedźwiedze są tu wpraw-| ogrodzie zoolagicznvm zobaczyć ne 
dzie rzadkiemi gośćmi, za to aż roi się można, następnie świń dzikich, jeleni, 
od wilków. dzikich świń, które posada-| żubrów i wszelkiej mniejszej zwierzy- 
ią olbrzymią silę. Nie brak także wszel-| ny. oraz najpiękniejsze okazy pta.twa 


kiego rodzaju drobniejszej zwierzyny. 

Jak wyglądała puszcza w. czasie. 
gdy car Mikołaj II przebywał tutaj na 
polowaniu? 

Okoliczne  chłopstwo, oczywiście} 
przedewszystkem prawosławni, oraz 
wojsko zostało zmobilizowane do naga-| 
nania zwierząt. Uzbrojeni w k-je i broń,, 
z narażeniem życia, zganali mi zwie-; 
rzynę w jedną okolicę lasu, Towarzy, 
szący naszej wycieczce. pewien stary 
chłop. opowiada z rozrzewnien'em. jak 
to wielki ksiażę Mikołaj Mikołajewicz, 
of:arował mu złota 10-cio rubiówkę, za 
to że dobrze zganiał zwierzynę. W c a- 
sle pobytu cara w puszczy b'ał 'wie- 
skłei wolno było nikomu do nej się 
zbliżyć. Posterunki kozackie kładły iru- 
pem na miejscu każdego, kto ważył się 
przekroczyć skraj lasu. 

Rok rocznie. przed przybyciem 
wszechwładnego i mocarnego cara naj 
polowanie, przyjeżdżało do puszczy 
mnóstwo agentów, szpic! i policji. Prze- 
prowadzano najściślejsze rewizje czy w 
pobliżu nie ukrył się jakś rewolucjn- 
sta. Ten z meszkańców. który nie przv- 
padł do gustu członkom ochrany — zo- 
stawał natychmiast aresztowany. 

„Siłą atrakcyjną puszczy były słyn- 
ne żubry białowiesk'e. Z chwilą jednak, 
gdy, zaczęły one wymierać, otoczono Ą 


troskliwą opieką i strzel ć-do n ch wol- 
na byłe tylko samemu car wi. Ale z 
"rzywilieiu tego Mikołaj I rzadko ko- 
"zystał, strzelając chetnej dó 7siąców 
i wron. Car przywoził zazwyczaj z po-| 


leśnego. Są to wszystko 3,.ywfś.je 
tylko wypchane skóry zwierząt zduby» 
tych w puszczy białowiesk ej. 

W roku 1928 przeszedł przez Polskę 
krótkotrwały huragan. W miastach I 
miasteczkach huragan ten ze.wał mnó- 
stwo szyldów i dachów. Lecz o potędze 
tego huraganu można sądzić tylko zwie» 
dziwszy puszczę białowieską. gdz'e hu- 
ragan. w ciągu jednego zaledwie kwa- 
dransa wyrwał ! zns czył pół m*j na 
metrów sześc entych lasu. Puszcza bia+ 
łowieska była newyczerpanem źródłem 
dochodów dla ckupantów nu enrieck ci. 
W ciągu kilku lat bezustannie wywez i 
oni stamtąd drzewo, wycinane przez ty- 
siące robotn.ków. 

Lecz nawet te spustoszen*a n'em ę- 
ckie i późn'ejszau rabunkowa gosnodaT- 
ka towarzystwa angielskiego, k'óręmu 
rząd polski udziel:] koncesji na eksnloa- 
tację ptszczy. ne zostaw,ły tutaj nic- 
mal żadnego śladu. 

Królestwo wiecznego i nieprzebyłe- 
go lasu, klęski te zniosto z łatwością ł 
las trwa nadal w swoim n'eprzemiiają- 
cym majestacie. 

Yes. 
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Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 

Na pndimiejskiej szosie w ciemną. burz- 
liwa noc dokonana niezwykłej zbrodni: mie- 
znany. sprawca udusił hrabinę Wilska w 
powozie, rozehrał ja do naga i trupa przy- 
wiązał do konia, Iłwai młodzieńcy — Ja- 
musz Grant : Wacław Kaleta — pierwsi od- 
kryli tę zbrodnię i znaleźli w reku ža- 
mordowanei hrabiny strzęnek listu pisane- 
go do.Leny Porębskiej. zę 

Kim jest owa lena Poręhska?... Jak sie 
okazało, jest to biedna dziewczyna. która 
miała narzeczonego. doktora Stefana la- 
się przypadkiem. że IPorehska ma za-soba 
ciemna przeszłość,  iakaś .tajemnice*. o 
której wie tvlko hrabina Wilska i z tego 
względu sprzeciwiła się małżeństwu Leny 
z jej synem. 

Lena. chcac się dowiedzieć. na czem ño- 
lega tajemnica iej życia. udaje się do Hra. 
biny Wilskiej po -wyjaśnienia. lecz hrahi- 
na nie chce jej nic powiedzieć. tviko przy- 
rżeka. że wszystko napisze iej w liście. 
Było to owej nocy, gdy ponelniono te 
straszną zbrodnię. W kilka godzin potem 
znalezióno hrabinę uduszotą. 

Hrabia Stanisław Wilski. maż zamor- 
dowanej. stara sie wszelkiemi siłami wy- 
kryć tajemnice Śmierci swej żony (irant 
przyrzeka mu swą pomoc. Lasecki w m'e- 
dzyczasie zakochał się w piekuej rosiance. 
Wierze Tucholskiei która jest artvstka fil- 
mową ł wystepuje w wytwórni filmowej 
Alfreda. Muellera. i 
Mueller stara się pozyskać wszelkie do- 
wody, stwierdzające, że zbrodnie tę popel- 


nila Poręhska, a gdy udało mu sie zebrać | (ETOWE dvplomatycznvm a ściśle mó- 


potrzebny materjal przy pomocy Tuchnl- 
skiej, szantaźuje Lene ~-i oświadcza. że 
Grant zadenuncjował ją już przed wladza. 
mi policyjnemi. 

'Lena. mimo iż czułe sie niewinna. boi 
się aresztowania i-błaga Muellera o pomoc. 
> aden ppn tvlko na to właś 
nie czekał. Namówiał „I. kir aa gaT- 
tystka, sy. tego EUA, pu est tak 
tozcžatowana, że znadźa się na wszystko. 
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Napisat specjalnie dia „Expressu“ JERZY BAHS 


cyj z Berlina: Praca nasza musi być! gróżonym na swem stanowisku. Trze- się... Otóż musimy sprawdzić działan:e 


skoordynowana. Chwila jest bardzo po-| ba się było zabrać energicznie do pra- 
| ważna, gdyż. jak państwu,pewn e wia-| cy. p 

domo, Niemcy znajdują się nemal w sy- W tym celu właśnie zwołał dzisiej- 
tuacji tragicznej. Europa chce nas zni-| sze zebranie- 

szczyć, chce nam rozbroić armię i Spółpracownicy jego słuchali wynu- 
ı zmniejszyć nasze zbrojenia... Do tego| rzes „szefa z widoczną niechęcią. Wia- 
¡ne możemy dopuścić... Jesteśmy cie-| domo było, co im powie. Znowu zgani 
m ężonym narodem. ale się nie damyl...; ich za opieszałość, za lenistwo į nastra- 
Musimy wytrwać! Wszystkie państwa szy don.es.eniem. 

zbroją się w przyśpieszonem tempi8.... + Groźby te powtarzały się systema- 
Niemcy nie mogą pozostać wtyle.. Na! tycznie. 

nas, zwrócone są teraz oczy wszystkich Ale tym razem Mueller huknął w 
abywateli niem eckich.. My — szpie- stół i ciągnął dalej: 

dzy — jesteśmy dziś bohaterami... Na- 
szym obowiązkiem jest przygotować 
odpowiedni teren do przyszłych zwy- 
cięstw... 

Wypluwał ze siebie głośne słowa, 
waląc pescia w stół. Z twarzy iego by- 
ło w dać. że sam nie wierzy w sSzcze- 
rość swych słów, że traktuje je jako du- 
magogię. Ale trudno — za to mu płacą, 

| więc musi zagrzewać innych do,niecacj 
E szp cgowskiej... 


wiedni teren do przyszłych zwycięstw... 
znaczam trzęch kierowników. których 
ścią naszej akcii.... Pan Lehman zostaje 


kowej... 
Lehman skinął głową. r 
— Musimy zwerbować jaknajwięk- 
szą ilość ludzi całkowicie pewnych... 
Pan odpowiadać bedzie towa z1 ich 
sumetmość . Dział wskazówek i donie- 


Instrukcje z Berlna rzeczyw'ście 
nadeszły. Centrala berlińska dómwagała 
sę cd Mue'era intensywniejszej pra- 
Cy.. Chodzło im głównie 0 pracę na 
bejm'e pan Krantzman... | 

Właściciel składu obuwia również 
skinął m lczaco głową. 

Niemiecka akcja szpiegowska głów- — Na czem ta praca ma polegać, ne 
„nie skierowana była przeciwko Franci., potrzebuję chyba wyjaśniać... — c'ąg- 
| to wszystke siły. aby zdobyćjłnął Mueller. — Wreszcie pani Wiera 


wiąc — o stały naazor nad poselstwem. 
francuskiem. 


coraz to nowe wiadomości z dziedziny |*Tucholska zajmie się wyłącznie szpie- 
zbrojęńt f przygotowań wojemych, ." |gdstyent dypłomatycznema: 


+ Jednocześnie Niemcy  zbroli się.po| + Wiera nie poruszyła sę nawet. Spoj- 


byleby tylka nieswpaść: w''rece tolei aCi, przygo AWARE ©kropńie gazy, rżała tylko z ukósa na Muellera i znos 


Pierwszy film z idfiśtefh" Porehskie] 
zyskuje ogromne powodzenie. Na premie- 
rze, ma której obecna jest Porsbska i jej 
reżyset l.ehmann. obsynuja artvstke kwia- 
tami. Wśród licznych bukietów Porehska 
znajduje tego dnia  wiazanke mrchidei z 
wizytówka Jana Żegoty. Jest to jej nie- 


znany wielbiciel. który od czasu. gdv |. 


be na film, stale zasypuje ją kwia- 


mi. ; 

Następny film, nakręcany z beni w 
łównei roli. nosił tytuł „Tajemne moce" 
est to film: szpiegowski Lena gra rolę ko- 
biety. szpiezą  Zzodnie ze scenariuszem 
Lena wkracza w hocy dn ciemnego gmachu. 
zabija sztyletem francuskicgo attache wol- 
škowego | wykrada dokumenty. 

'Okazule sie jednak. że nie był to fi'm 
lecz straszna rzeczywistość. 

Lena została w ten sposćt pofsternie 
wciąznieta do szatki <zpiez m skiej. 

Baron Regen i książę lonecki zapraszaja 
Eene na bzi Klubov Miljonerów", gdzie Le- 
ua ma otruć Żepnte r 

W chwili, gdy Lena ma wykonać swój 
lan, powstrzymuje. ją od tego kroku dr, 
ack, który siedział przy sąsiednim stol.ku 
i cały (czas ją obserwował, | 

Naprzeciw  palacu w którym mieszka 
Lena mieści się sklad obuwia Adolfa Krantz 
mana, 

Trzeciego dnła no balu w .Klubie Mi'- 
jonerów* w  zndzinach popołudniwvca 
Grant-w przebraniu udaje sie dn owee” 
ra i stwierdza. że Krantrzman szpiezu- 
e Lene 

W ivm samym czasie dr. Hack odwie- 

dza Lene. która iest chora i leżv w łóżku. 


bomby granaty. do przyszłej wojny. | Wir zastygła?w bezrnchu jakskamień. 
Każdy nowy wynalazek w tej dżiedzi-| . — Czy panowie mają jakieś pyta- 
imie witany był z ogromną radoś:'ą. Ma-|mia?...— zapytał wreszcie Mueller. 

ło im było gazów łzawiących... Wyna- — Owszem... — odparł Krantzman. 
leźli jeszcze nowe — duszące, pałące, | — Co będzie z tym gościem, który leży 
trujące... w mojej piwn cy? 

Mueller cieszył się bezwzględnem — Aha... — odparł Mueller. — Do- 
zaufaniem centrali berlińskiej. Był to|brze, że mi pań przypomniał... Nie 
wytrawny į dobrze wyszkolony szp'eg.| wiem, czy wszystkim już z państwa 
Pzebył już odpowiednią naukę w ne-| wiadomo: że Żegota wpadł wreszcie w 
meck'ej szkole szpiegowskiej. Nauczył | nasze ręcz... 


się tam sztuki bokserskiej. pływania,| — -Co?... Żegota?.. — padły ździ- 
jazdy autem, aeroplanem i motorówką.| wione pvtanią. 

Zapoznawał się z różnem systemami| — Tak... Żegota.. Nasz największy 
broni palnej. Dopiero gdy zgłębjł już te| wróg... 

wszystkie arkana, wtedy dop-ero za= — I co z nim zrobimy? — zapytał 
częto go uczyć prawdziwej.sztuki szpie- | Lehman. | 

gowskiej. Nauczono go jak należy ko-| — Trzeba z nim skończyć  jaknaj- 


respondować ze swymi  zwierzchnika- | szybciej... — dorzucił Krantzman. 

mi. bk — Kulę w łeb ji basta... — radził Leh- 
Systemy xorespondencyj szpiegow=| mann. ` 
skich były różne. Można było porozu- — Nie... — przerwał Mueller. — 
m'ewać się przy pomocy listów miłos-| Mam dla niego coś lepszego... Porozu- 


tego aparatu... Jeden z naszych agen- 
tów przywiez.e za kilka dni taką boni- 
bę i wtedy wrzucimy ją do lochu, w 


j którym leży związany Żegota... Śmierć 


| 


| 


seń z dzeedziny spraw militarnych o-|- 


m a w e "|| 


pow'nna nastąpić najwyżej po dwuch 
godzinach. Jeżeli eksperyment nasz Sę 
uda, wtedy za jednym zamachem zdo- 
będziemy dwie nagrody... Przedewszy- 
stkiem ża wypróbowanie bomby, a po 
drug e — za unieszkodliwienie Zegoty”.. 

— Kiedy.to jednak nastąpi?... — Za- 
niepoko:ł się Krantzman. — To jest. jed- 
nak troszkę niebezpiecznie.. Żyję w 


— Jak już powiedziałem, naszym ciągłym strachu, że policja wpadnie do 
obowiązkiem jest przygotować odpo- ; mego sklepu i przeprowadzi. rewizję... 


— Nie obaw :aj Się pan.. Czy ktoś 


W myśl otrzymanych instrukcyj wy- już zwrócił uwagę na pański sklep?... 


— Zdaje się, że nikt... Ale trudno, 


obowiązkiem będzie czuwanie nad cało- abym znał zamiary policji... 


— Jutro prawdopodobnie będziemy 


mianowany kierownikiem akcji werbun- już mieli bombę na miejscu... Troszczkę 


cierpliwości... Po tym wypadku wypro- 
wadzi się pan stamtąd... Damy panu p.e- 
niądze na założenie innego sklepu... 

— A kto będzie szpiegował Lenę Po- 
rębską?.-. 

— Niki » 

Ostatnie słowo Muellera znowu 
zelektryzowało wszystkich. Domagano 
się szczegółowych wyjaśnień. d 

— Jakto. nikt jej ne będzie szpiego- 
wał?.. Czy niema już pod tym wzglę- 
dem żadnych oba W? 

— Owszem. są... Nawet większe niż 
dawniej.. Ale Lena nie będzie już 
mieszkąła w tym pałacu... Odmówiłem 
igj materialnego poparcia. Patac był 
wynajęty: wraz z meblami. Kazałem ją 


wyrzucić stamtąd i 2AF GK WIROWAK a > 
u - 


wszystkie jej rzeczy na poczet za 

mia... W ten sposób znajdzie się na bru- . 
ku bez groszą... Zobaczymy, może to ją. 
nauczy rozumu... Ciekaw jestem. kto jej 
pomoże w tych warunkach... Mam na- 
dzieję, że wtedy zwróci się do nas z ća- 
łą szczerością i będzie razem z nami si- 
miennie pracowała... 1 

Wiera słuchała tych słów z rosnącą 
uwagą. Więc nareszcie spełniły się jej 
marzenia, Lena została zgnębiona!... 
Wyrzucono ją na bruk!.. Pójdzie teraz 
na żebry. 

Hrabia Wilski zdradzał maleńkie 
zdenerwowanie. Nie brał on udziału w 
obradach i nie należał do czynnych 
szpiegów. Udzielał im raczej moralnego 
poparcia. 

Czasem nawet pomagał im materjal- 
nie. Dlaczego to cżynił?.. Trudno było 
znaleźć odpowiedź na to pytanie. 

Wiadomo było tylko tyle, że hr. Wil- 


nych. a wtedy każdy przesłany całus| miewałem się w tej sprawie z centralą...|ski miał jakieś dawne zobowiązania 
oznaczał jedną armatę lub tajny doku=| Odpisano mi, że za kilka będę mógł; względem Muellera i dlatego współpra- 
ment. Mozna było również korespońdo=|z nim załatwić ostatecznie porachunki.„|cował z nim czynnie. Nikt jednak nie 
wać przy pomocy rysunków z miewin-| . > W jaki sposób?.. — zapytał, wiedział na czem „zobowiązania“ te po- . 


nej dziedziny przyrodoznawstwa, al Krantzman. 

wtedy każdv motyl lub każda wyryso-| „— W sposób niezwykle ciekawy... 
wana muszka miała również swe spe-, Otóż proszę sobie wyobraz ć. że jeden 
cjalne. umówione znaczenie. z naszych profesorów w Berlinie od- 


Lena zwierza sie przed doktorem żel Po ukończeniu tej teoretycznej szko-i krył bakcyla. należącego do tej samej 


ktoś fa .tisvnia”., Nie chce łednak wiece! 
mówić na ten temat Dr. Hack domvśla 


ły Mueller wstanił do służby szpiegow- Zrupy, co bakcyl cholery... Bakcyl ten 


sie. - że lena  wnadła w sidła iakiezoś Skiel na rzecz Niemiec w czasie wojny może Żyć przez dwa tygodn'e-w-szczel- 


zbrodniczego hvnnotvzera. 
Bez jej wiedzy postanawia udać się do 
urzedu śledczego i zdradzić swe domysły, 
Po drodze iednak zostaje zamordowany. 

Żegota w pościgu za bandytami zostaje 
uwięziony w podziemiach ' sklepu  Krantz- 
mana. 

e. 

W wielkim, bogato urządzonym salonie, 
stanowiącym część apartamentów Lehman- 
na. zebrali się wszyscy dawni spółpracow= 
nicy „Roli-Filmu'* oprócz. Leny. Porębskiei. 

Mueller zajął honorowe miejsce. przy nim 
po prawej stronie siedział Lehmann, po le- 
wei hr Wilski. ; 

Wiera siedziała na kanapie z podwinięte- 
mi nogami. 


Krantzman zasiadł w kącie na fo'elu 
i ċm'] pap'erosa, myślac nad czemś in- 
tensywnie. Głos zabrał Mueller: 

— Prosze państwa!.. Działam ściśle 
według otrzymanych ostaliio instruk- 


|europeiskiei. Okazał się bardzo zdol- nie zamknięte bombie. Taka bomba po- 
nym i poiętnvm uczniem. Zdobył sob'e siada wewnątrz rurkę nie ze szkła lecz 


zaufanie swych zw'erzchn'ików. Otrzy-|ze specjalnego materiału, który. przy | 
rmywał p'eniadze na każde żądanie, * |zetknięciu tz powietrzem rozpryskuje auta. 


Po wojnie przez dluższy czas pro- 


legały i jaki miały charakter. 

Gdy Mueller zamknął posiedzenie, 
hr. Wilski wziął go pod rękę i zaciągnął 
na stronę. "IE 

Co pół godziny kto inny opuszczał 
mieszkanie, bacząc pilnie, by nie zwró- 
cono nań uwagi. 

Ostatni wyszedł Mueller w towarzy- 
stwie hrabiego. 

Wsiedli -do oczekującego na rogu 


wadził akcję szpiegowską w południo- ż Rozdział dwudziesty szósty 


wej Francji. mieszkając stale. w Mar- 
sylfi, przerzucał się stamtąd często na 
teren włoski. aż wreszce wydelegowa- 
„my został do Polski. gdzie zajął się or- 


Na posierusmicia. 


Grant po rozstaniu się z Żegotą po-|ra Hacka. Z gazetą w kieszeni palta 


ganizacją sieci szpiegowskiej. mającej szedł wprost do domu t położył się spoć. | wpadł do mieszkania Żegoty. 


omotać swemi aićmi wszystkie placów- | Nazajutrz obudził się o godzinie ósmej. 
ki francuskie. i 41% i 
Początkowo powodziło mu się nieźle natychmiast z łóżka. gdyż uprzytomnił 


— Czy jest pan? — zapytał służącą, 


Mimo iż był jeszcze senny, wyskoczył | która zajęta była sprzątaniem. 


— Pana niema... — odparła zdziwio- 


w tej akcji. Ale od pewnego czasu czuł, sobie, że na dziewiątą umówił się prze-| na służąca. 

— Już wyszedł?... 

— Już dawno.. Tylko co się noło- 
żył, to go zaraz z łóżka wyciągnęli. 


(Dalszy ciąg jutro). 


że ktoś mu wybitnie przeszkadza. Nie cięż z Żegotą. 

mógł sę wywiązać na czas z przyję- | > Umył się, ubrał, przekąsił coś na sto- 

tych obowiązków. jąco i wybiegł na miasto. Kupił prze- 
Z Berlina nadchadz'łv coraz mniej| dćewszystkiem poranne pisma. gdzie zna 

pochlebne l.sty.- Mueller poczuł się za-] lazł już wiadomość o zabójstwie dokto- 
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ODCHODZA z T TOOTA TAREYCZNS 
Andrzejów: sali 
Koluszki: 5.25 (połączenie na Warszawe) 
e 7.25 (połaczenie na Warszawe. > 
ków Katowice, Tomaszów 
a 10.45 p 221 -pRĘU" na War:;zawe. 
raków. Katowice). 
f r 13.05 (bezpośrednie połaczenie na 
A Czechosłowacie),” 
m 14.00 (Fołacze ie na Warszawe), 
n 15.40 (połączenie na Kraków. Kato- 
wice). 
» 16.20 (połączenie na Warszawę, ku 
suje tylko w dnie powszednie 
„ 16.55 (połaczenie na pośp. Katowic 
Wiedeń. Praga). 
= 18.00 (połaczenie na Warszawe. 
ośp. Kraków. Krynica). 
. 19.20 (bezpośrednio do Warszawy) 
ń 19.45 (połaczenie na Tomaszów). 
" 21.15 (połaczenie na pośp. Warsza 
4 szawe, sezonowy do Zakopa 
nego i Krynicy). 
a 22.30 (bezpośrednio do Krakowa 
Katowic. poł. na 0ośp. Kra- 
ków. Katowice), 
gt ep 5 ga A Gałkówek: 14.50 (bezpośrednio do Skarżyska). 
E ają m © © PRZYCHODZA UA LÓDZ < FABRYCZNA 
SĘ zauważyliście też niekiedy I u sishie jeden z następujących ; t 
4 [ea skoków Aż wąe żę orc rano 7 A, ganren: wą o | A 
Ki "Łatwa pobusfiwość, omite, drżonie niepokój, keletanie ser, ' w, oluszki: 7 Sonoran z Tomaszowa 
pS cie lęku bezeennobó, nionpokojny sen, zniawiento czuoiz, ha Erry częściach pt Po a POM 
ki przestrach wzmożona pobudliwość wskutek tdszgodności, balamu, zapachów, pociąg do " 5.08 (połączenie z Krakowa. Kato 
ft: środków odurzających, tytoniu, wyskoku. harbaty, kawy, drgania powisk lub migotanie przeć wie i Warszawy), 
S oczami nawały krwi, éciskanio, pa vepeechienia, wsiabionie pamigci, lub mowy, wrosze » 10 
Fa cia zboczena ookauaine lu zanik popędu płciowego. = 7.00 (połaczenie z Krakowa I Ka 
"4 Jożeli z wymienionych tutaj objawów jeden rażąco lub klika jednocześnie występują 730 towic), 
b ać pak peA owlakiona czy w E enne ń 8.12 O O z Żor dy poc 
zan vje $ w przectwnym lads e mogą ażna zaburzenie ezynino: z rakowa. rynicy). 
ag ing at, EN ens bredzenie I niepoczytalnaió, szybkia owłebienie organizmu I wreszcie = 9.46 (połaczenie z Warszawy, Cze 
s Bez względu na istotę nerwowości zalecam napienć ń0 mao. Jestem gotów 12.45 atocha, w T 
Sy 3 Ra „45 (połączenie z Warszawy, To 
% gratis i franto "któ przyniesie NaŻdsmu radosną nioszodziankę maszowa, Katowic), 
X Zopewnle już dużo pilye zm na rozmalte środki, które w najlepszym razie " 15.29 
4 przyniosły tylko ulgę przejść ke 16.00 (bezpośrednio z Warszawy), 
4, Zapewniam was, iż znam właściwą 2 17.15 (nołaczenie z Warszawy). 
A. motodą przeciwdzialania celabieniu naszych norwów. „a 20.10 (połączenie z Krakowa), 
5 Ta matoda jednocześnie sprowadza poprawą nastroju, daje ródość Życia, = 23.18 Sk wj z Katowic, Kra 
snorgją, siłę do pracy. wiele osób zokomynikowalo mi, iÈ czują się Lm Kg wa). 
nowonarodzonymi. 10 ią orzo rakio. Gałkówek: 22.35 Gespokkeścio ze Skarżyska) 


Koszt wynosi tylka ceną karty pocztowej. podli tę 
pouczającą książkę zupełnie grafis 


weżoli nie możecie natychmiast pp ta szachowajcie 
ewłoszenie niuiejcze, 


Ernst Pasternack, Berlin S. © 
Michaelkirchplatz 13. Oddz. 138 4 


PAD 3 ŚREM = KALISKIEJ 


1.25 iaafaezenie ia Poznań. Gdy- 
nie. Ciechocinek). 

9.00 (bezpośrednio do Poznania. 00- 
łączenie na Gdynie i Ciecho- 


Kutno: 


cinek). 
m 13.00 (połaczenie na Poznań, Gdy- 
mie, Ciechocinek). 
15.20 (połaczenie na Poznań, Gdy- 
nier Głechocinek), 
21.20 (bezpośrednio do Gifu. poł. 


GA DACIE 
Chorzy na runtuy irine taali 


"DOKTóR 
RUPTURY. jakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedhywać. gdyż skutki dla ży- 


! 


równie dobre, iak na'enerʻiczn ej odrzucać, 


OETAN Specjalne lecznicze bandaże ortopedy- 


czne gumowe mojej metody usuwają 
radykalnie nainiebezpięczniejsze i naj 


Prawdziwe, jedynie z nazwą y, 
Przyjmuje od godz, 8—2, 


SV x 
btet i dzieci bez operacji. 


Dolących stóp wkłady ortopedyczne, Sztiuczne nogi i ręce 
Zakład ortopedyczny 


Spec. l RĄPAPORT 


front. parter. tel, 221-77 

UWAGA: Osobist jawierie się chorych jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m, Łodzi przyimułe. 
PODZIĘKOWANIE. Telefon 245-21. 
Za wstrzymanie mej ciężkiej przepukliny gumowym |Pzyim. od 8—1! rano, 1—2 pop. 
bandażem tą drozą składam serdeczne podziękowanie 
WP. Dyr. J. RATAPORTOWI zamiieszkałemu w Éo- 

dzi, przy ul. Wókzańskiej 10. 


Na raty i za gotówkę! 


Polecam wie'ki wybór wszelkiej garde- 
roby damskiej, męskiej i dziecinnej. 

wy! e również obstalunki tas- 
Uwaga ! A Bowierkówych materiałów. 
Ceny konkurencyjne ! Dogodne warunki I 


| Lwów: 


H. Wołkowyski 


cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 
NIE PREZERWATYWY! 8 Ra sue gle wielka lak zowa] Kegielniana Ne 4 z cellonu 
lecz wyraźnie PRE ŁERWATYWY „O L LA ludzka, spowodować mioże śmiertelne telefon 216-906. OSTATNIE NOW PA- 
winien Pan żądać, wszysi:o inne zaś rzekomo powiktanta kiszek. Specjalista chorób weneryczn RYSKIE 1 WIEDLŃSKIE. 


moczopiciowych i skórnyc 


zostarzalsze ruptury w mężczyzn, ko-|w niedzielę I święta od godziny 9—1. 


Na skrzywienie kręgosłupa Dla pań oddzielna czekalnia, 
z tą marką na każdej przeciw tworzesiu sie garhów | grażicy kości lecznicze | ——- Z pom a E oŃ zp mra pf: zd 
kopercie gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg płaskich i DR. MED. TEL. 181-47, 


KALTREGNT 


ortoped. ze Lwowa. Łódź, ulica bogów Nr. 10, CHOROBY „SKÓRNE, WENERYCZNE 


Biofzkowska 10. 


odj W 
5.30—9 wiecz. p niedz. i św. W. I0e/ 
rano, 
Dla bezrobotnych SERY ROW... lecznic. 


Nr. 289 


Rozkład jazdy na kolejach 


Warszawa: 4.32 Papo sredi połaczenie do 
s 7.28 (ezroćrędnio połączenie do 
cz 
= 12.38 berae edna połączenie do 
Łowicza). 
e 15,35 K przesiadaniem w Łowiczu), 
" 17.54 (bezpośrednio połączenie do 
Łowicza). 
» 20.05 (z vrzesiadaniem w Łowiczu), 
wicza), 
Głowno: 10.15 
Łowicza: 


15.35 (z połączeniem na Wanawe). 


» 20.05 (z połaczeniem na Warszawe 
Katowic: 2.10 (bezpośrednio przez Zd. Wole 
Herby: bezpośrednio do Wro- 
cławia), 
Czestochowa: 
>, 18.00 (przesadnie przez Zd, Wole, 
Poznań: 74 zesiadanie w Ostrowie). 


© bezpośrednio przez Kutno, po- 
laczenie do Berlina). 
9.33 przesiadanie w Ostrowie). 


x 12.07 (bezpośrednio), 
s ER (przesiadanie w Ostrowiu), 
4 22.00 (II klasa bezpośrednio do Ber- 
lina, poiączeńie na Paryż 
Bruksela. Londyn). 
Ostrów: 2.10. 6.15, 9.38, 12,07, 15.30. 19.35 
Lwów: 20.06 (bezpośrednio). 


PRZYCHODZA NA ŁÓDŹ - KALISKA 
ZE STACJI: 


Kutno; 5.00 (połączenie z Gdyni) bezpo- 
średnio z Poznania. 
pa 7.55 (bezpośrednio z Gdyti). 
" 12.35 (połaczenie z Bydgoszczy i 
Ciechocinka), 
» 19.58 (bezpośrednio z ?oznania, po- 
łaczenie z Gdvni). 
© 22.50 (połaczenie z Bydgoszczy). 
Warszawa: 1.57 (bezpośrednio), 
ù 9.25 pawel. 
m 11.53 (bezpośrednio: 
= 19:05 (przesiadanie w Łowiczu- 
> 21.48 (bezpośrednio). 
Głowno: 14.59 
Łowicz: 7.25. 19.05 (połączenie z Warsza- 
wy). 
Częstochowa: 
R 19.12 (przez Herby. Zd. wole, 
Katowice: 4.20 (przez Herby. Zd. Wole 


Poznań: 9a (przesiadanie w Ostrowiu), 


5 4.20 (przesiadanie w Ostrowiu). 
= 5.00 (bezpośrednio przez Kutno), 
3 7.18 (II kl. bezpośrednio z Berli- 


na). 
12.24 (beznośrednio), 
17.41 (przesiadanie w Ostrowiu), 


19.40 

19.58 (bezpośrednio przez Kutno), 
19.40 gf nry w Ostrowiu), 
Ostrów: 0.45, 4.20, 7.18, 8.40, 12.24, 17,41. 


8.52 (połaczenie z Truskawca), ” 
Tomaszów: 4.13. 8.32. 18.40. 


Kwiaty ogotytne | 


40 2 


ch 
h Wielki wybór. — Niskie ceny. FS 
Dekoracja mieszkań i skie É 
pów. Na żądanie wysyła się 


kolekcje do obejrzenia. 


5—9 


Rożmaite 


30 —2] ZŁOTO. BIŻUTERIE kwity lomhardo- 

e kupu placi naiwyższe ceny, 
Zaktad goi I. Fiiałko, dA 
k 


KhA AR ALESE 1 Loin A a KE 
SA WYPŁATY. Na czasie. Firanki od- 


q f s RE TULEWICZ ne i na metry. Kapy. obrusy. 
WOLCERHSRA 49.1 p: Trons 29 CDe pL a ya = ANTONI. aep, (Tovary wełniane na suknie, płaszcze 
DOCENT DR. MED. ostiumy oraz jedwabie. Towary 

DOKTÓR DOKTÓR 30—2, Ay iay szlafroki, aksamity. flaneie, 


WARSZAWA, WSPÓŁNA 49 M. 3. 
Pisis: estetyczne twarzy, Nosa, 
szu, plastyczne błustu, brzucha, tot: 
czyn, Ginekolog. plastyczńe; 
kształceń ciała 

(tysin) metod. plastyczną. 
Poprzednie zgloszenią konieczne). 
x2 


REICHERU. bzgunowski 


Choroby skórne, weneryczne POWRÓCIŁ 
i moczopiciowe. Piotrkowska 70, tel. 181-88. 
POŁUDNIOWA 28, tel 201-93. | Choroby skórne, weneryczne i mo* 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w. czopłciowe 
w niedziele i święta od 9—1. | Leczenie promieniami Roentgena. 
30-2 Przy ink od 8.30—10 r. I do=2 i pół 
: od A: we 8 > w dz W miedzielę Dr. med. 


<e M, Feldman 
Kagon bernhainyl 


Natychmiasi! D 


Napisz imię, rok, miesiąc urodzenia, 
otrzymasz analizę - horoskop. Okres, 
ś$lenie ważniejszych faktów życia. Od- 
powiedzi na szczerze zadane pytania. 
Cenne rady — wskazówki — bezpłat- 
nie! Załąaćż na koszty pocztowe, kan- 
celaryjne | złoży (znaczki pocztowe). 


| 


do 6-ej. — Tel. 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Horowicz- KOpLOWSKA 


wznowiła przyjęcia w lecznicy wk 
Górnym Rynku 


Fiotrkowaca 294 
orim paz i sj p: p. 
ARS DR MED. 


M. Kołudzki 


CHOROBY WEWNETRZNE 
przeprowadził się na ulicę 


ano. 
* poczekalnia di dia pań. I ZALCMANA 


AKUSZER-GINEKOLOG ców nowoczesnych. 


‘Zawadzka 10, Tel. 155-77 
zyjmuje 9—12 : od 3—6 po poł 


p. Cegielniana 32, od godz. 
do 10 w. Karola 4. 


LEKARZ + DENTYS | 7 LEKARZ - DENTYSTA 


JMKÓR KARMALYN 


UL. POŁUDNIOWA 2, tel. 114-36 


cyna l p. „Każdą 


iii Falkowski: 


DYREKTOR „KOCHANÓWKI* 


| Choroby nerwowe i psychiczne 


ł braku zadlkk PERSIA ul. PIOTRKOWSKA 64, m. 4 szych 
w Aliren środy, Pa a od g. 4-ej nach 


Szkola Tafńica 


przeniesiona z ul. Cegielnianej 32 
NĄ UL. KAROLA 4. 
W tych dniach dy kg kurs tań- 


Ceny przystępne. poniedziałek od 
apisy codziennie od godz, 10 r.—6 p. 


Wykiady 
pankowo wychowawtze 


; Rndrzeja Nr. 17; lewa ofi- 
Niedzie'ę oğ 


barchany. Towary kamzarńowe mes- 
us. Btt damskie. Gotowe dam- 

i męskie ubrania. Bialy 
sed wir. ONE | męska bielizna. Obu- 
wie. Pończochy. Urzędnikom i stałym 
klijentom bez wkładu na najdozodniej 
warunkach | naltańszych ce- 
poleca Leon Rubaszkin, Kilińskie 


6 PANÓW i pań natychmiast poszukn- 
jemy do bardzo intratnei pracy zew- 
nętrznej. Wynagrodzenie d!a początku 
iących 12—20 złotych dziennie, Tytko 
pracowici, energiczni i solidni reflek- 
tanci mogą się 2 Ś jes z dokumentami 
Sienkiewicza dą front m. 17 w 
Zodziny MH-l-ej i 


5-ej. 


JEZYKA polskiego i rachunkowości 
szybko wyucza rutyhowany nauczy* 
M! ciel. Starszych i zapóźnionych special 
. na skróconą metodą. Wólczańska 29, 


M m. í. front, parter. 16 
POKÓJ z ktchnią duże słoneczne z 


balkonem. wyzodami Il p. oddam zaraz 
Nabiórkowskiego 41. 16 


'50 GROSZY — lekcja: francuskiego. an 


6 popol. 


n LISTOPADA le 15, Ri”, npoos Sie „oki — - BOWRÓCH E A Be 
tel. 160-49 |biste płatne — cały dzień. Kupon za» | przyjmuje codziennie od 9—1 i od : ; a SE Sierpnia 28, m. 11. zastać 7—0 Wiecz. 
Przyjmuje od 9—10 | od 7—8 wiecz. jłączyć. 12: 3—7-81. 30-21 


Nr. 22 SEO G LU OKE a ANEA 
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jamobójsiwo Żony wzednika kolej. w Częstochowie 


Przyczyna rozpaczliwego kroku — niesnaski małżeński 


Częstochowa: 16 października, 
Znowu ponury dramat rozegrał się 
w Częstochowie. 
Onegdaj o godz. 12 w południe po- 
gotowie lekarskie zaalarmowane zostało 
do domu nr. 38 przy ul. Olszyńskiej. 


Przybyły na miejsce wypadku lekarz 
pogotowia zastał wijącą się w okrop- 
nych bólach 19-letnią Kamilę Tulińską, 


żonę urzędnika kolejowego, która w ce- 
lach samobójczych wypiła większą dozę 
esencji octowej. 

Denatkę w stanie bardzo groźnym 
pogotowie przewiozło do zapasowego 
szpitala przy ul. Waszyngtona, gdzie © 
godz. 4 nad ranem zmarła. 

Powodem targnięcia się na życie by- 
ła sprzeczka małżeńska. 


p ag 7 
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Str 3 


Bzy reumatyzm i podagra sąuleczalne? 


Jak ogólnie wiadomem jest, reuna- 
tyzm, podagra i pokrewne  cierp'enia 
mają za przyczynę nagromadzenie się 
i kwasu moczowego w organiźmie. Cho- 
ry stara się przy pomocy różnych 
środków jak np. nacjerania. gorące ką- 
piele, okłady itp. uwolnić się od tych 
cierpień, ale przeważnie doznaje tylko 
chwilowej ulgi. Częstokreć następuje 
zesztywnienie kończyn jak nóg i rąk, 
opuchlina kolan, tak, że chory poprostu 
nie może już powstać z miejsca. W in- 
teresie więc każdego chorego leży za- 


Weęsdrówici po łodzi 


W królestwie Antka i Mańki 


Za Rynkiem Bałuckim. — Wieś czy miasto?.— „Domy p 


familijne*. — Zatrute powietrze. — Bałuckie obrazki 


Łódź, 16 października, 
(e) Jedziesz tramwajem po Piotrkow- 
skiej w stronę Placu Wolności, wysia* 
dasz na Rynku Bałuckim, oglądasz się 
i stajesz zdziwiony... Inny świat, inni 
Cae: aos życiel ją się Bal m 
rynku zaczynają s atuty. Daw- 
ge arees Antka i Maski, ziś — 
ielnica baconi ji kraina ich 
smutków i radości, 
Skręcasz w lewo. Szeroka, prze- 
stronna ulica im. Bol. Limanowskiego 
dawniej Aleksandrowska. Jest to tak 
„śródmieście Bałut”, 
Ruch bardzo ożywiony. Dużo sklepów, 
domy wielkie, trzypiętrowe, co kilka 
minut przejeżdża tramwaj w stronę 
Aleksandrswa. 

Ale wystarczy tylko zboczyć w pierw- 
szą lepszą uliczkę — na Fajfra, Kalen- 
bacha, albo z drugiej strony — na Mio- 
dową, Wrocławską, Piwną — a iut zmie 
nia się zupełnie  „krajobraz”. Ma się 


Prawda 
o dyr. Kupermanie 


W związku z artykułem w „Expres- 
ste“ z dnia 4 bm, p. t. „Uprowadzenie o- 
śmioletniego śpiewaka“ dowiadujemy 
się następujących szczegółów: 


B dyrektor „Scali“ p, Kuperman istot 
nie był hmpresarjem 8-letniego chłopca 


Nuchema Epsteina. Nie tracił on jednak | 


przez cały czas kontaktu z ojcem dziec- 
ka, który, jako litewski poddany, nie 
miał prawa pobytu w Polsce i nie mógł 
towarzyszyć synowi w żem turnee, 


Przez cały czas p. Kuperman wywią- 
zywał się należycie ze swych zobowią- 
zań w stosunku do ojca małego fenome- 
nalnego Śpiewaka. Gdy kontrakt się 
skończył. chłopiec został przez niego o- 
desłany do Wilna do krewnych. 


Okazuje się jednak, że po chłopca 
chciał przyjechać do Wilna ojciec. Nie 
mając paszportu, usiłował przedostać 
się do Polski przez „zieloną granicę”. 
został jednak ujęty i osadzony w wię- 
ziemu w Wilnie. Chcąc w jakikolwiek 
sposób umotywować konieczność swego 
czynu, zameldował, że zmuszony był u=- 
pomnieć sie o swego syna, którego mu 
uprowadził tmpresario. Na tem tle zro- 
dziła się pogłoska, która obiegłą całą 
prasę polską. 


Nie odpowiada również prawdzie u- 
stęp; donoszący, iż wskutek tej właśnie 
Sprawy dyr. Kuperman osadzony został 
w areszcie, 


Mniej więcej w tym samym okresie 
dyr. Kuperman otrzymał wezwanię do 
sądu, na rozprawę, Ponieważ nie stawił 
się kilkakrotnie, policja otrzymała naxaz 
doprowadzenia go do sądu pod przymu- 
Aa: poczem natychmiast został zwol- 
niony 


Jeśli chodzi o pogłoskę dotyczącą 
rzekomego szantażit w Katowicach. do- 
wiadujemy się, że dyr. Kuperman nigdy 
w Katowicach nie był. Obeunie dyr. Ku- 
perman przebywa w Łodzi, gdzie per* 
traktuje w sprawie w sprawie objęcia 
jednego z teatrów. (i). 


jwrażenie, że z miasta odrazu człowiek 
wpadł na wieś. 

Małe, drewniane chałupy. Wąskie 
chodniki, ledwo przejdzie po nich jedna 
osoba, 

Wszędzie kocie łby, a na niektórych 
uliczkach niema wogóle bruku. Czasem 
wśród tych wiejskich chat wystrzeli ku 
niebu czerwona kamienica 

„domu iamilijnego”, 

Zdaleka wygląda jak fabryka. Ce- 
|glaste mury. Gnieździ się.w nich kilka- 
„dziesiąt rodzin. Na brudnem podwórzu 
wietrzy się pościel, studnia obok po“ 
dwórzowej ubikacji — o warunkach hig- 
jenicznych tej dzielnicy lepiej nie pisać. 

Rozpoczynamy naszą wędrówkę od 

ulicy Zimera. Przed chatami siedzą 
bezrobotni lokatorzy, Wygrzewając się 
na słońcu. Czytają gazety. Jak na wsi... 

A na końcu ulicy rozciąga się pole. 
Brudne, zaśmiecone. Pośrodku rów z 
cuchnącą wodą, wypływającą z rur fa- 
brycznych. Na kilka metrów zalatuje już 
duszącym zapachem farb. 

Na tej pozbawionej zieleni płaszczy- 


źnie 
bawią się dzieci 


Mizerna ich twarzyszki świadczą naj- 


4 
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lepiej o wartości tamtejszego powietrza. 

Ale mieszkańcy tej dzi 
kochać swe latorośle niemniej gorąco 
niż mieszkańcy bogatych pałaców, a mo 
że nawet goręcej. Na jednej z uliczek 
matka wita swe małe dziecię, biegnące 
|z przeciwnej strony w jej ramiona. 

Już je pochwyciła, już tuli je w swych 
Pah A z ust wyrywa się charakte- 
rystyczny okrzyk: 

— Och, ty moje tysiąc złotych!... 

Dziecko dla niej to skarb najwięk- 
szy, lecz jednocześnie skarb ten kojarzy 
się z pojęciem „astronomicznej” sumy... 
tysiąca złotych. 

Z różnych sfer rekrutują się miesz- 
kańcy tej dzielnicy. 

Na ulicy Rejtera mijają nas dwaj 
młodzieńcy i jednocześnie do uszu na- 
szych dolatuje strzępek rozmowy: 

--„„to posiedzę ze trzy ri A ale 
go, cholera, nauczę!... 

Trudno dociec do kogo odnosiła się 
ta groźba, ale za kilka dni, a może już 
jutro dowiemy się z gazet; że na ciem- 
nej uliczce w nocy ktoś tam kogoś 
dźgnął nożem w same żebra... 

Dziwny świat, dziwni ludzie, dziwne 


życie... 


Snecjalne lampy koncentracyjne 


zawieszome bed 


dą na SITENZUJŻEDW ai- 


mniczncha ulic ióbcddzicic ia 


Łódź, 16 października. 

(it) Jak wiadomo, przed kilku mie- 
'siącani przeprowadzono u nas próby, 
lepszego oświetlenia ulic, zawieszając 
specjalne lampy, rzucające skoncentro- 
wane światlo na policjanta, regulującego 
ruc 

Lampy te jednak okazały się niezu- 
r dobre. ponieważ rzucały one zbyt 


słaby shop światła, dlatego też po kilku 
dniach zostały zdjęte. 

Obecnie dowiadujemy się. iż w naj- 
bliższym czasie na skrzyżowaniach ulic 
zawieszone będą nowe koncentryczne 
lampy, które w wysokim stopniu podnio- 
są bezpieczeństwo przechodzenia przez 
jezdnię, 


elnicy potrafią | 


stosowanie tylko takiego środka, który 
usunąłby te cierpienia. W tym celu 
można zastosować tabletki Tegal 
Wstrzymują one bowiem nagromadza» 
nie się kwasu moczowego, zwalęzzjąc 
temsamem te niedomagan'a. Togal jest 
nieszkodliwy dla serca, żołądka i im- 
nych organów. Spróbujcie j przekonaj= 
cie się sami, lecz żądajcie we własnym 
interesie tylko oryginalnych tabletek 
Togal. Do nabycia we wszystkich ap- 


tekach. 


AAAA A | 


URODZENI dma 16-g0 października pod 
znakiem WAGI, posiadają charakter przeaikli» 
wy i orientacyjny, cechuje ich mądrość, rozwa 
ga, azybko się w każdej sytuacji orjeniują są 
racowici į nie utratni. Temperament mają spos 
ojny, posiadają zdolności w kierunku artystycze 
nym literackim i dziennikarskim, dzięki którym 
mogą liczyć na powodzenie w przedsięwziętych 
projektach Przez królki okres będą przecho 
zié niepowodzenie i trudności materialne, lecz 
prędko takowe zwalczą, Lubią poręczać i po- 
mafgać potrzebującym przez swoją dobroć: na- 
reżają się często na przykrości i straty mater= 
jalne, Staną na czele organizacji społecznej 2 
robią korzystne zmiany dla ogółu zjednają sobie 
otoczenie i otrzymają za gorliwą pracę uzname 

osób wyżej postawionych Dalsze ich życie 
będzie w możliwym dostatku, braków materjel- 
nych nie będą zaznawać, W pożyciu małżeń- 
skiem spokój i zadowolenie duchowe, 

Największy wpływ na nich ma WENUS, 
szczęśliwy miesiąc kwiccień, daty dnia 6, 13, 
20, 27, liczby loteryjne 3765, 

i Przeważnie chorują na niedomaganie żołąd- 
|a.bóle głowy i zębów często przeziębiają gare 
dio, powmni wystrzegać się picia zimnych płye 
nów, Jeżeli ich rok urodzenia pod. 


a 


ły: 
legł wply- 
wom MERKUREGO to będą się cieszyć wiel. 
kiem powodzeniem w 1939 i 1946 roku + doro= 
bia się malntku ziemskiego lub własnej realności, 


MMM BEZPŁATNIE UNAM 
= PORADY DLA KAŻDEGO 


Szczęście i powodzenie Twoje za- 
łeżne jest od gwiazd i planet. które 
od przyjścia na świat wywierają 
wpływ na Twój los życia i przezną- 
czenie, charakter, skłonności 1 zdal+. 
ności. 

Znając swój horoskop uświadamia- 
my sobie co nas spotkać może w 
przyszłości | obliczyć terminy wyda- 
nastąpić w Twojem 


MINI 


SE 


rzeń mogących 
życiu. 

Dla otrzymania bezpłatnego horo- 
skopu, napisz tmię. rok i datę urodze- 
nia,” otrzymasz opracowane naukowa 
przy pomocy MEDJUM porady i wska 
zówki jak uniknąć niepowodzeń. 

Na koszta kancelaryjne i przesyłkę 
horoskopu bczpłatnego. nadesłać je- 
den złoty (znaczki pocztowe). ADRES: 
Maria BICZ, WARSZAWA, ul. Koszy- 


kowa 28. m. 34. 
MANANA YYYY 
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Jak stracono zbrodniarza kieleckiego 


Ostatnie chwile skazańca w celi więziennej. — 
Wykonanie wyroku śmierci 


|. Kielce, 16 października. 

Jak już donosiliśmy, przed trzema 
dniami kielecki sąd okręgowy skazał 
28-letniego Antoniego Wiśniewskiego, 
mieszkańca wsi Dobromierz, powiatu 
włoszczowskiego, za zamordowanie ojca 
i matki na karę śmierci przez powiesze- 
nie. Prezydent Rzplitej, jak podaliśm 
we wczorajszym numerze, nie skorzystał 
z przyssługującego Mu prawa łaski i wy 
rok został wykonany onegdaj w godzi- 
nach rannych. 

Po ogłoszeniu wyroku skazującego 
,zwyrodnialca na karę śmierci, Wiśniew- 
ski przetrasportowany został do więzie- 
nia i osadzony w osobnej celi, gdzie 
czekać miał na decyzję Prezydenta, 
Przed opuszczeniem gmachu sądowego 
Wiśniewski ujrzał zbliżającą się do nie. 
go żonę, która pragaęia się z nim pożege 
nać. Na widok żony Wiśniewski 
jej ręką znak, że nie chce z nią mówić 
i przyspieszył kroku, 

Od chwili ogłoszenia wyroku skaza* 
ny popadł w jakąś apatję i zdawało się, 
że nie wie, co się wokoło niego dzieje. 


dał | 


Otoczenie jego odnosiło wrażenie, że 
(skazany nie wie co go czeka. Po przy- 
i byciu do więzienia Wiśniewski zwrócił 

się z tępem wyrazem twarzy do naczel- 

nika więzienia: 
— Panie naczelniku, dlaczego wszy- 
scy chcą, żebym umarł? Przecież ja nic 
|nie zrobiłem? 
akto nie zrobiliście nic? Prze- 
swe zamordowaliście własnych rodzi- 
ców? 

Chwila pauzy i w bezmyślnem do- 
CE spojrzeniu skazańca jakby za- 
tliła się jakaś iskierka zrozumienia całej 
ohydy i potworności popełnionego czynu 

— Ach, tak... — zdołał tylko wy- 
szeptać i zamilkł, 

— Czy chcecie, żeby was ksiądz od- 
wiedził?. 

R oać Tak, tak, chcę. Bardzo proszę, — 
pada szybka odpowiedź. 

Ksiądz-kapelan Marchewka dwu- 
krotnie odwiedził w ciągu dnia skazań- 
ca, u którego całkowicie znikł cynizm 
jaki się przejawiał w sądzie, a miejsce 
jego zajęła tępa rezygnacja i bezmyśl- 


| 


ność. 
Wieczorem zjadł z normalnym ape- 
tyłem kolację i położył się spać. f 
Rano po śniadaniu; około godziny 
6-ej zakomunikowano Wiśniewskiemu 
oficjalnie, że Pan Prezydent nie iita 
rzysługującego Mu prawa łaski 


stał z 
i wyrok musi być wykonany. Wiado- 
mość ta zdawało się nie wywarła na 


skazańcu żadnego wrażenia. 

O godz. 8-ej wyprowadzono Wiśniew- 
skiego na miejsce egzekucji, która od- 
była się na terenie więziennym. Szedł 
bez oporu... Spokojnie odbywał swą 
ostatnią wędrówkę ziemską... 

Gdy przybyły specjalnie do Kielc kat 
Braun przystąpił do wykonania swej po- 
winności, skazaniec tępym wzrokiem 
spojrzał po asystujących z urzędu przy 
o bia i ledwie dosłyszalnie wyszep* 
tat: 

„Odpuście mi grzechy moje...” 

O godz. 8 min. 32 kat rzucił na zie« 
mię swe białe rękawiczki. 

Sprawiedliwości stało się Ri s; 


"mm 16.X 


i jt REY) =n 
| |Nauczmy się 


Piąte VrŻEZ dziesiąfe.... 


Do aptekarza w małem miasteczku zgłasza 
"się jego sąsiad i powiada; 

— Panie aptekarzu, może pan będzie ła» 
skaw spróbować i sprawdzić, czy ten biały pro- 
szek (o jest mączka cukrowa... 

Aptekarz bierze troszkę proszku na palec, 
próbuje i powiada; 

— Hm.. Cukier to napewno nie fest... 

— To moja żona przecie miała rację!.,, 
kim razie to jest trucizna na myszyl, 

+* 


Wzorem lat ubiegłych w roku bieżą- 
cym również pośw.ęcimy jeden dzień 
Sprawie oszczędności. Będzie to dzień 
3l-szy października, W dniu tym nie- 
tylko w Polsce, lecz na całym świecie 
przypominać sę będzi e ludziom, że ży- 
cie z dnia na dzień musi doprowadz ć 
do bankructwa szczególnie w dzisiej- 
szych, niepewnych czasach, że 
kto nie oszczędza w miarę swych sł l 
możności, ten nie umie patrzeć w przy- 

s7łość. 
Ileż to razy słyszy się zdanie: 

— E. co mi tam!.. Człowiek oszczę- 

a potem wszvstko diabli biorą!... 
Cóż to za „djabeł”* zabiera cudze o- 
szczędności?.. Naiczęściej jest to zło- 
dziej. który zakrada się da mieszkania 
i wiedząc zgóry o schawkach właścicie- 
li mieszkania. wyjmuje stamtąd zaosz- 
czędzone grosze. : 
Ty sobie | wód że to jes 

n'e należy oszczędzać?.» 

N'e!.. Rozumowanie takie świadczy, 
|że oszczędzanvch p'eniedzy nie należy 
przechowywać w domu, lecz oddać LA 
przechowania pewnym instytucjom fi- 
nansowytm, do których się ma najwięk- 


W ta. 


Kapuściński ciężko zachorował, Lekarze nie 
„dają fuż żadnej nadziej, 
$ Wieczór, Kapuściński leży w łóżku i ciężko 
dysze, jego żona siedri ptzy stole i cęruje skar. 
petki, 
wa 


— Słuchaj, Elżunfa., — rozlega się słaby 
głos konającego, — Gdybym umarł, w takim ra- 
zie proszę cię o jedno,, Nie chcę być pogrzeba. 
ny w ziemi,, Każ spalić moje zwłoki.. 

— To fest do ciebie podobnet,,, 
pójdziesz a popiół zostawisz! 

** 


dza... 


wystarczający do- 


Przewodnik oprowadza wycieczkowiczów, 
Całe towarzystwo zatrzymało się przed olbrzy. 
mią, glęboką pieczarą, 

Jeden z wycieczkowiczów kiwa głową z wiel. 
kiego podziwu i powiada; 

— No, no., Nie mogę sobie wyobrazić w ja- 
ki sposób powstają na ziemi tak głębokie pie- 
czary, 

— Zaraz to państwu wyjaśnię, — odpowia. 
da przewo!n'k, — Otóż przed wielu, wielu laty, 
przechodził tędy pewien szkot,, Wtedy w tem | 
miejscu był mały dołeczek,., | szkot przez nien. ` 
wagę wypuścił z ręki grosz, który wpadł do do. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RĄDJA* 
NIEDZIELA, dnia 16 października 1932 r. 


10.15—11,35; Transmsja Nabożeństwa z Kra- 
kowa, 


zzsntss 


PERŁOWY LAKIER. 


[19.15—19 25: Wiadomości sportowe z Łodzi 


1932 


oszczęd zać!... 


ióto nie oszczędza, nie muśŚli © swej 
przyszieośŚci... 


sze zauafanie. Wtedy Że są bę- 
dą miały właściwą rację bytu. 

Nie trzeba chyba dodawać, że idea 
oszczędności szczególnie w dz s'ejszych 
czasach winna. przyświecać każdemu, 
kto troszczy się poważnie o swój byt. 
Niema takiej sumy ani tak niskich za- 
robków. przy których nie można było- 
by zaoszczędzić 

kiiku groszy. 
Jeśli dziś wydajemy złotówkę dziennie. , 


|to pomyślmy. co zrobimy potem. gdy | 


będzi emy musieli kontentować sie 
50-cu groszami?.. A jeśli potem żyć 
będziemy za 50 groszy dziennie, dlacze- 
go teraz nie moglibyśmy żyć za 90 gro- 
R by 10 „groszy z tej złotówki odło-; 
VEP.. 4 

Ten, wyimaginowany przykład do- 
wodzi, ‘Że oszczędzać można zawsze. 
brak nam tvlko niezłomnej woli do o- 
szczedzania. 

Dz ef 31: szy października bedzie 

. du em propagandy cszczędn”ści. 

N'echaj każdy w tym dn'u zapoczątkuje 
ddkładanie drobne chociażby 
swych zarobków. Od ziarnka do ziarn- 
ka. a zb. erze się miarka... 


1 = 


> — str. og 


Emo? Tu racie". 


17. A PEt Odczytanie -programu na dzień na. | 


18, w ti 55; , Muzyka 
x Wiądomośćci bieżące 
18,55—19.15. Rożmaitości. 


lekka, — W przerwie; 


łeczka,, Stąd jest ta orgia 11.35—11.50: Odczyt misyjny p. t „Październi. 19.25—19.35: S!uchowisko p t, „Zrzędność.i 
we Rode peua — wygł. ks, kan! | W A ka H+ 
20.00—2 oncert popularn onawe 
Piofruś wraca ze kgk i powiada do ojca: 4; Cnh tokonaki. O EIR Ap y Adaa 


— Talusiu, zadanie, które 


mi rozwiązałeś, 14 58._12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
było źle zrobione! 


z wieży Mariackiej w Krakowie, 


Matylda Politeia » Lewicka (sopr.) i Ludwik 
iien; (akom 


— żle? — dziwi się ojciec; — To niemożli. 1205-12 10: Odczytanie Peaga AA dzień bie 20,5521 03: Wiadogpości Sportowe. z. prowincji 


we... Wiesz, to mnie bardzo mariwi,,. 12. 
10 -12.15: Komunikat nieteotológióżny: 
— No, nie martw 'się tak bardzo, papuściu,. 12 15—14.00: Poranek symfoniczny z 
Inni ojcowie. też źle rozwiązali! ini} Warszawskiejy 
gk aż Sa filharmon czna pa dyr. 
Biedny pan Lipower spotyka na alicy Nowo- Leon IE 
bogackiego, kióry wyśląda na strasznie zma» | fizycznego i umysłowego” 
chanego, Szulc, 
— Co pan taki zmachany? — pyta owe 1400—4500; Przerwa, 


= przez 15.00—15.00: P'yty gramolonowe, 
st a O WY, M 16.00— 16-12; Radiotygodn*k dła' młodzieży. ,. 


ilharmót 
J. Ozimińskiego i 


— wygł 


pieniędzy... Ą się dzieje na świecie" — w opracowaniu Ki 
— No i cO? Milewskiego. i 
— Niel,, Ja się dziwię $am sobie, że z pä- 16.13—16.25; Opowiadanie dla modsat ura ak 
nem wogóle rozmawiami.„ „Strażnik pramid* — wygł, p. Lepe l 


16.25—16.40; Płyty gramofonowe, 


włonawan: wOrkiestra 2253—23 00; Urzad 


zt 
Howie się TTN 


ay 
A" Dak ciag koncertu, 
2400--2255: Muzyke taneczna, 


J.k t Państ 
Ta ME AREK kówa EN 
icyjny ` b 
2300—2400: Muzyka taneczna 


s 'AUDYC JE ZAGRANICZNE. 

11.40. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. | 

Co, 16.30. STRASBURG. „Stworzenie Świa- | 
ta* — oratoriwm Haydna, 

19.30. BERLIN. „Kawaler Srebrnej Ró- 
ży''— opera R. Straussa. Tr, z O- 
pery Państwowej. 


ELLIE 7 1640— 16.45: Komunikat Związku Pracowników 19.0. BUKARESZT. „Parsifal“ — ope- 
KOTNEK E BK KE kakost a Wagnera. Tr. z Opery Rumuń- 
17.001755: Koncert solistów. Wykons 3 s 
A a s A Dg 20.45. RZYM. sl}: Tabarro" i „Gianni 
lonczela), Ludwik Urétein (akomp:). Schicch * — dwie op, Pucciniego, 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś w niedzielę o godz. 4-ej po południu po, 


tyłko w Juljanowie i Marysinie II. 


Pe e Polska OZ ooo E z EGONEKURENCYJNE PLACE 
Ceny zriiżone, Tanio i na dogodnych warttnkach 
Dziś jutro i pojutrze wieczorem, ciesząca Już niewiełka ilość PLACÓW pozostała w JANOWA 


się wzrastającem powodzeniem urocza sztuka sem i na 
Pagnol'a  „Marjusz* w wybornym wykonaniu; "Również prawie przy zakończeniu świeża 
Chojnzekiej, Wasiutyńskiej,  Balcerzaka, Wina- 


wera, Znicza i mnych, 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś i dni następnych wieczorem satyryczna 
sztuka społeczna B, Shawa , Lichwa mieszkanio- 
wa“ z Suchecką Lenkiem, a AS Śliwńe 
skim oraz reżyserem eztuki H, Szletyńskim, — 
Ceny zniżone, 

Najb'iższa premjera w Teatrze Kameralnym 
będzie ‘oryginalna komedija znakomitego autora 
„Poławiacza cieni“ ] Sarmenta młowany 
Leopold” w reżyszrji dyr. St, Wysockiej, 


TEATR POPULĄRNY W SALI GEYERA 
(Piotrkowska Nr, 295), 
Dziś. dwa przedstawienia: o godz, 4,15 po poł, 
t 8.15 wiecz, waladsint wodewil w 3.ch aktach 
„Robert i Bertrand“ czyli „Dwaj złodzieje”, 
O PND pad R. Urbański. 


BAJKA DLA DZIECI, 


Dziś o godz. [2,30 w południe odbędzie się 
przedstawienie dla dzieci p. t. OLA JA Kap- 
turek“, Bilety od 30 gr, w Kasie Teatru, 


OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa 18), 
Operetka „Ks: ine gy daną będzie 
tylko jeszcze kilka dni, poczem bezpowrotnie 
schodzi z afisza, Dziś 2 przedstawienia o godz, 
4.15 po poł, i 8.15 wiecz, 


TEATR NARODOWY przy ul. Przędzalnianej 68 

Dziś, dnia 16 bm, w nvedzielę o godz, 4 i 8,15|A 
odagrana będzie tragedja Juljusza Seraokiago 
w 3 aktach w 5 obrazach „KSIĄDZ MARE 
ceny miejsc od 30 gr. do 2,50 zł, 


Do uahvcia we wszystkich : ksiezarniach. 
GEGEDEKRTRZ5RER ESEE a M 
Dużžżura amiei. 
ocy. dzisiejszej dyżurują następujące apteki: | 
Potasza (Plac. Kościelny" 10). Ą. RA 
(Pomorska 12). E uyer (Piotr towska 46 
Epsztajna (Piotrkow.-- 220 7 cere ieś> 
(Przejazd 59) s erów cza (7rbj rieka 50). 


ywo 


J 


sna ul. Gen. Sowińskiego, place z la- 


PRACZE od ul. Łagiewnickiej aż do toru 

olejowego 

Licząc się z czasem, idziemy na rękę kupującemu, oddając mu plac za Erą najtańszą 
cenę i na dłuższą rozpłat "Eh | DOMINIUM „się informacji 


ji 
JULJANÓW — MARYSIN m” 
al. Piotrkowska 104. Telefon 225-88. 


W niedziele | święta sprzedaż álta! się przy ul. Gen. Sowińskiego 11. 


CASINO 


domi j Początek o godz. 12-ej 
KAŻDY musi zobaczyć 


MATA HARI 


grają: ‘Greta Garbo 
-. Ramon Novarro 


PA, 


plony aty 


"roana roboty na drutach | szydełko- 
we nalnowsze modele wiedeńskie | pa- 
ryskie. 


Ceny przystępne. 


LILI HIRSZMAN, 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 


CZ 


e3 | 


części i 


asievszy . POPY LIBERTI 
Siviele 


D Finhit : 


Dwa tajemnicze 
samobójstwa 


w stolicy filmowej 


(lu) Donosiliśmy niedawno na tem 
| mi iejscu o tajemniczem samobójstwie 
Pawła Berna, 

reżysera i dyrektora 
wytwórni „ etro - Goldwyn- Mayer“. 
Paweł Bern: mąż znanej artystki flmo- 
wej o platynowych włosach. Jean Har- 
low, rozebrał się do naga į stojąc przed 
lustrem. 
strzelił do siebie w skroń. 

Podczas tej tragicznej sceny Jean 
Harlow była u swej matki i dop.ero na- 
fear dowiedziała się o samobójstwie 

męża 

Co skłoniło znakomitego reżysera 
do odebrania sohie życia — 

niew.adomo. 

Jednakże pewne szczególiki każą 
przypuszczać, że samobójstwo to pos-a- 

ało 


podkład romantyczny. 

Albowiem w kilka dni- po śmierci 
Berna rybacy wyłowili z rzeki w pobli- 
żu Hollywood zwłoki jakiejś kobiety. 
| Stwierdzono. że topielicą fest znana 

artystka filmowa Dorothy M ‘lefte. 
Nie byłoby w tem nic dziwnego, qdvby 
Milette nie była przyjaciółką Berna. 


| Mówiono nawet, że Bern miał poślub'ć 


swego czasu Dorothy Milette, lecz po- 
znał wtedy Jeań Harlów. zakochał się 
w niej į porzucił narzeczoną, ©. 
Śledztwo ustaliło. że texo samewo 
dnia. gdy Bern  ponełnił samobójstwo, 
Mi lette opuściła swój dom i 
„więcej już ne wróciła,” '! 
Tstniele więc. uzasado.otie. podęjrzę- , 
nie,-że dwazte samobójstwa. „posiadają <. 


że Sbbą ścisły związek. 
z c cz o e a a] 


U kobiet w ciąży I młodych matek. stosn- 
wanie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa“ wzmacnia prawidłowość funkcji żo- 
ładka i kiszek, Żądać w aptekach. 


DEAA ZARY "ZOWZOWWER="— 7 
Teatr Polski w Rydze 


otwiera wkrótce nowy Sezon 


(lu). Od kilku lat istneje w Rydze 

pod dyrekcją p. Czengeri 

teatr p.iski 
jako jedna z najpoważniejszych placó- 
wek kulturalnych dla Polaków, mesz- ` 
|kających na Łotwie. 

Teatr ten korzystał dotychczas ze 
skromnego subsydium rządowego, lecz 
w tym roku rząd łotewski odmówił u- 
dzielenia jakiegokolwiekbądź poparcia 
finansowego. Mimo to p. Czengeri n'e 
traci nadziej i zamierza w tym roku 
otworzyć sezon dnia 3-go listopada ko- 
medją Juliana Niemcewicza p. t. .,.Po- 

wrót posła". 

W repertuarze ponadto przewidzia- 
ne są takie sztuki jak komedie Fredrv, 
Blizińskiego. pozatem wadewiłe .Kró- 
lowa przedm eścia". „Polacy Ww Amerv- 
ce* oraz misterjum reli igiine p. t. „Gol- 
gota*. 

Ze wzgledu na szczunłość środków 
finansowych teatr polski w Rydze za- 
mierza dawać przedstawienia tylko 

dwa razy na miesiąc 
w sali jednego z teatrów ryskich. 


USUNEDUNZSUNNUNNDNANNZNZNUNNS"N 


Dr. JAN POLAH 


a 

ul. NAWROT Nr. 7 i 
Tel. 164-21. m 

choroby wewnętrzne i  allergicznie H 
(astma, pokrzywka, migrena, reu- B 
matyzm) E 

Godziny przy:ęć 6 7. £ 

ad 


'Nieście pomoc 


na 'biednielszym. 


PES z 
i a Bas 


| rw ÓA | ||mą zz mu 
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Kusociński odnosi zwycięstwo nad Isochollo 


w hegu na Z mile angielskie —Pierwszy stari Walasiewiczówny w kraju 


JANUSZ KUSOCIŃSKI. 


Nasz warszawski 
telefonuje: j 
Pojcdyrek Kusociiskiego ze św'et- 
nim fifńskm begaczem tso-Hollo był 
revdziwą ckrasą wczorajszych lek- 
kcatletycznych zawodów m ędzynaro” 
dev.ych.  zcręanizowanych 
Warszaw ankę na stadjicnie Legji 
Rzęssty deszcz, który padał nie- 
wal co rchal/a na szczęście ustał, 
lecz uczyną bieżnię Logi tak ciężką 
i rozmiękłą. także o_rekordzie trudno 
pla myslečosuasanessn 


verw | , v 
Jednak sam poledynek IsoHollo —j Po dłuższej przerwie 


Kuscciński był już dostalecznym mar 
gnescm, by trybumy Legii zaroiły się 
Sieen 'clysccną publiczność ą. 
odzine 4-6 pp. gdy Iso-Follo, 
wysoki szczupły biondyn, w nieb'es- 


korespondent | 


„i srentar 
przez. rywa tafnę. 


nę. lecz to tylko wrażenie optyczne: 
Diug'e chreżenie, Ozas 


06 zapo-| nie zcsieł 


8.59.6 


, Rekord Nurmego wynoszący 
jednak 


ccrrawda pobity 


wca ćestonały wynik. 800 m. —|czas w stosunku do bieżni b. dobry 


2,13 doskorą'e. 
się, a ncże iclizk 
kliometr — czas 248. Głośne, żyw.o” 
lewe trawa. Kusy ciągle 


lsc-Hclo o rółiora metra. ciagle świe-,Po biegu 


ży i lekki posuwa się jak cień, Wresz- 
ce trzecie ckrążene słabsze 1.09. Ku- 
socifski znów pierwszy przebiega 
przed trybunami, dop'ngującemi go 
gorąco. 1500 m. — w 4 m. 10 sek. 

Pozostały trzy okrążenia. Czas czwar 
tego 108. Zblżają się dwa kiłometry, 
cisza zalega trybuny jakby makiem 
zasiał, 2 kim. 5 min. 39 sek. o 17 sek: 
gorzej od rekerdu światowego, Staje 


S'ę w docznem, żę bieg toczy się teraz 


wyłeczrie e zwycęstwo, i 

Na pietem okrażeniu 1.12 sek. Is0* 
Hollo atakuje, Polak pozwala mu wylść 
ra czeło, jednak biegnie o pół metra 
za przeciwnikiem. 

Szóste okrążenie 111. Kusy zwięk” 
sza tenro, już iest obok Iso-Hol'o 
przed trytorand mia go. mów pro- 
wedzi. Fczesiało £00 m. Isohello znów 
atekvie. lecz tezskutecznie. Kusy o 


iczzsu patrzy ra stoper i ogląda się. 


Dzwycrek cetatnie okrażenie. 

Otaj zwiększają znów temno, Iso" 
Hollo wysuwa się na krótko. jednak 
Kusy ra fn'szu ostrym szpuriem mia 
Fina. i wśród n'ehywałego entuzjazmu 


pierwszy. | skorała, rezerwując zapas s? na 


Trybuny gorączkują a triumi nad znajdującym się w twiet 
rekord. Już jest/rej fonie głośnym finem wielki. 


Taktykę zastęsował Kiwociiaj dos 
ISZ: 
iso-Holla obiegły 
sziutakéw prosząc o autografy. 
kawe jak wypadnie bieg jutrzcjszy na 
5 kim, , 
Prócz pojedynku Kucociński — Iso" 


Holo wielka sensacą było ukazania 
się na stadionie Legii — Walasiewi" 


c<zówny. 


Okrzykom i owacjom na cześć naj- 


'sz;hszej kobiety “świata me 
«chca, . 

Chociaż w b'egu ma 100 m. nie 
mała wcale  groźniejszej rywal- 


ki 16.548 przed 


ki, jednak jej „setka“ w czasię 12.2 
wywarła ną widzach nadzwycza ne 
wrażenie.  Manteuflówna przybiegła 
o kilka metrów z tyłu w czase 12,6 
sok. 

W innych konkurencjach w biegu 


800 m. zwyciężył w ładnym stylu Ma 


szewski 202 przed Millerem 2.036 


d i Skowrońskim 2.04. 


5 k'm. Il-ei klasy wygrał B edrzyc- 
eymanem 16.578. 

Rzut dyskiem przymósł zwycięst- 
wo Hałubie (AZS) 35 m. 24,2 cm przed 


| Szydłowsk'm 35 04. 


Bieg 200 m. wygrał Sikorski 23,6 


icznych braw pierwszy prze” |przed Kw atkowskim 2.38. 
w czasie 9 min. 7,6 sek. | 
|o 10 metrów przed swym rywalem. 


, Dalszy ciąg zawodów w dniu dzi- 
sięjszym. 


| kurencjac 


Reprezenfacia Niemiec 


na mecz bokserski z Polską 

W ostatnich dniach zaszły nieznacz- 
ne zmiany w składzie reprezentacji Nie- 
miec na mecz z Polską, który rozegrany 


| zostanie w dniu 13 listopada w Dortmun- 
(dzie, Ósemka pięściarska Niemiec przed 


stawiać się la bg ostatecznie następują” 
co: Spannagel, Ziglarski, Schleinkolfer, 
Schmedes, S$tratman,  Bernlar, Berger i 
Kohlhaus, 


tuny 47 nowych rekordów 


polskich 


W roku bieżącym padło ogółem 47 
rekordów polskich w lekkiej atletyce w 
tem 13 kobiecych. Na tabeli dziesięciu 
najlepszych wyników tylko w 5-ciu wy» 
padkach na 21 konkurencyj męskich wys 


tniki tegoroczne ustępują zeszłorocznym 
było w kobiecych na 15 konkurencyj, w 5-ci 


wypadkach rezultaty są słabsze niż w ro 


u ubięgłym. We wszystkich i $ 
KORE e AE LNM 


rze 
NAŃ znacznie wyniki z roku ubieg- 
ego. 


P.Z.B. zostanie 
w Poznaniu 


Na ostafniem pos'edzentu zarząd 
Warsz. Okr. Zw. Bokserskiego zasta” 
nawiano się nad sprawą ewent. wnios- 
ku o przeniesienie si”dz by Pol. Zw. 
Boks. z Poznania do Warszawy. Po 
dyskvsii uchwalono, że Warsz. OZN 
nie będzie dążył do zmiany siedziby. 


Czy zwołane zos.anie 


nadzwyczdjne walne zebranie 


_ Na piątkowem posiedzeniu Zarządu 
Ligi w Warszaw e, była rozpairywana 


sprawa „zwołania nadzwyczajnego 
walnego zebrania, które na wniosek 
Czarnych rozpatrzyjoby sprawę ode- 
prania im 7-iu punktów..Żadnych kon- 
kretnych wosków zebranie nie pa- 
wzięło, lecz postanowiło przedłożyć 
jeszcze raz tę sprawę do rozpatrzenia 
polnego zarządu du. 21 b. m. A 


IZBA RZA RZTTRE EES CO ZP EU SORDO EIE N TZS OW EE 
Turyści-Folcoah 2:0 9:0 


„u knteresujące spotkanie townttyskie - — 
ukazały się wagę i nie schodzą formalnie z pola kar- | 
na zielonej | nego przeciwnika, Rappoport ratuje jed- 
'nak wszystko, 
Dopiero w 22-ej minucie udaje się 
Klimczakowi z podania Królasika szy: | 
kać wspaniałą bombę pierwszą bramkę. 


|znów w dniu  wczorajs 
| murawie zespoły piłkarskie Turystów ł 


Hakoahu. 
| Mecz słabo reklamowany nie zdołał 
ściągnąć wiele publiczności, a szkoda, 


kle póem'e treningowej. zjawił się gdyż była wyjątkowo ciekawa i przewyż- 


na bieżni crkiestra odegrała żywy 


szała wszystkie tegoroczne spotkania 


marsz fimandzki, zaś po nim „, Mazurka | tych zespołów. 


Dabrowukiego*.  Tyimczascm armia 
icicgiefów nie przestawała pracować. 
Jso-Holfo nie zdelmuląc swej piża- 
my z napisem „Suemi* (Finlandia) 
lekk'm. elastycznym krokiem prze” 
biegł próbne okrążenie: | 

„Kusy* zupełnie spokojny, w stroju 
olimp/skim, z szal kiem na szyi, czekał 
w międzyczasie na zak startera. 

Wreszcie starter gwiżdże, bohate- 
rowie spotkania zdejmują piżamy, 
znów armia fotografów, zdjęcia strzał, 
ruszvli. , | 

Prócz Kusocińskiego i Iso-Holli po* 
begt również bez wyrównania Witten 
berg z Polonii, jedrak już na p'erw- 
szem okrążeniu odpadł. 

Na czoło odrazu wysunął się „Ku- 
sy“ prezentując się w swej czerwo- 
nej koszulce z „Białym Orłem" nie- 
zuykie decatnio za nim krok w krok 
bicgmie jego rywal w nebieskiej kor 
szulce z wyhaftowaną fińską charą- 
giewką. Pierwsze okrążenie 1.05. 
Kusy prowadzi. przed trybunami wita* 
ja go żywiołowe oklaskł. Porównanie 
stylów wypadło na korzyść Fina. Jego 
długi, e'astyczny krok a la Kohlemei- 
nen. czyni wrażenie niezwykłej lek- 
kości I rłynmności; ma s'ę złudzenie że 
lschol'o biegnie zupełnie bez najmniej- 
szego wvs'fku. „Kusy natomiast bieg 
n'e cieżej styl podobny do Nurm'ego. 
ruchy tardzieji ostre j mniej harmonii: 
TERE TZ WIKTRPAOCZ RAAE ZZA TJ) 


Wisła zaproszona 
do Czechosłowacji 


30 b. m Wisłą gościć będzię w Cze- 
chee'rwacji gdzie rozegra mecz z Bra 
tislawą. Pn jan 


Obie drużyn tąpiły w swych 
a m cycki Tilda T a Hakoah 
wzmocniony został Krejcerem i Kuczyń- 
skim. 

W pierwszej połowie gra jest naogół 
otwarta b. nieznaczną przewagą Tury* 
stów. Szereg sytuacji wyjaśniają dobre 
obrony obu zespołów. 

Zwłaszcza Rappoport w bramce Ha- 
koahu ratuje bardzo dużo. Wynik bez. 
bramkowy utrzymuje się do przerwy. Po 
zmianie pól Turyści mają znaczną prze” 


Hakoah ogranicza się w tym okresie do 
sporadycznych adków, które 
bardzo groźne zwłaszcza gdy przy piłce 
jest Morgensztern. 


Na kilka minut przed końcem meczu | wyszkolić w sezonie 1931 


udaje się Królasikowi uzyskać 
bramkę dla swych barw, Jak już zazna- 


czyliśmy mecz należał da bardzo intere- į ń 
nielicznie zebranym sięcy nart. W sezonie 1923-33 zada- 


sujących i dostarczył 
widzom sporo emocji. 


Q popularność 


są narciarstwa 
Akcia narciarskiego pw. pozwoliła 

-32 165 iñ- 

drugą į Struktorów, 599 przodown ków i TIL 


tys. członków pw. Akcja domowego 
wyrobu nart dała sporządzenie 5 ty* 


niem będzie kontynuowanie akcji 


U Turystów cała drużyna grała do-| przez organizowanie kursów przysp. 


brze i była bez słabych punktów. 


W |narc'arskiego, kursów 


instruktorskich 


Hakoahu zawiódł atak a zwłaszcza Krej-|i kursów domowego wyrobu nart. Na 


cer i Segał. Sędziował p. Jeraszczak. 


zakończenie projektowany jest ko 
kurs domowego wyrobu nart. 


3 
, 


Najszybsza Kobieta mówi o sobie | 


Stanisława Walasiewiczówna poświęci się również fenisowi 


Wczoraj o godz. 7 rano przyjechała 
do Warszawy pociągiem gdyńskim nasza 
największa sława kobiecej lekkoatletyki 
— Stanisława Walesiewiczówna. 

Na dworcu, pomimo wczesnej pory, 
zgromadzili się przedstawiciele władz 
sportowych oraz liczne rzesze publicz 
ności, które powitały p. Walesiewiczów= 
nę oklaskami i okrzykami: Niech żyjel 

Po przejściu przez salon rzą wi: 
Walasiewiczówna udała się do bufetu 
kolejowego na śniadanie. 

W/ czasie śniadania udało się nam 
Że GaiA ze świetną lekkoatletką kilka 
słów: 


— Jak pani odbyła podróż? — pyta- 


my. i 
- — Doskonale. Mimo, iż przez cały ty- 
dzień morze było silnie wzburzone i 
„Pułaski” zawzięcie tańczył „charlesto- 


n'a", nie chorowałam ani razu, Zdarzało 


lacji, gdy wszyscy pasażerowie byli chor | 


— W jakiej jest teraz pani formie? 

— Po wyjeździe polskiej ekspedycji 
olimpijskiej startowałam dwa razy i by- 
łam w bardzo dobrej kondycji. Pierwszy 
raz startowałam w Kanadzie w Toronto 
w czasie Międzynarodowej wystawy ka- 
aadyjskiej. Biegałam dwukrotnie na 100 
yardów i 100 metrów i oba razy udało 
mi się ustanowić rekordy świałowe: 100 
yardéw w 10,7 sek. i 100 metrów — 11,8 
sek. 

W czasie mojego startu w Toronto 
zaszedł aaa spylący. Fakt Speaker podał 
przez megafon tylko moje nazwisko — 
poprosiłam go więc aby powiedział rów- 
nież, że jestem polką. Zgodził się na to i 
powtórzył: „Startuje Walasiewiczówna, 
Polska”. Natychmiast cała zgromadzona 
na stadjonie publiczność 
miejsc i zgotowała mi gorącą owację. 


— Czy będzie pani startowała w 
Warszawie w sobotę i niedzielę? 

— Naturalnie, Muszę się tylko po= 
rządnie wyspać. Chcę biegac 100 metrów 
i 200 m. przeciw sztalecie 4x50. 
szcze do Ameryki? 

— Nie. Chcę osiedlić się już na stałe 
w Polsce. Skończę CIWF i będę praco- 
wała nad podniesieniem poziomu. polskie 
go sportu kobiecego. 


Czy ma pani zamiar powrócić je” 


'Śniadanie się kończy i Walasiewiczów 


na wsiada do samochodu, 
na Bielany do CIWF-u, gdzie jej oddawe 
na oczekują. Zauważyliśmy, 

bagażem słynnej lekkośtletki 
się dwie rakiety tenisowe. Na zakończe 
mie więc pytamy ją, czy zamierza rów* 


powstała 2 | nież uprawiać tenis. 


ak. Chcę się poświęcić również 


Ostatni raz przed wyjazdem do Pol- ji tenisowi, który bardzo lubię, Będę — o 
się, że sama zasiadałam do obiadu i ko- ski startowałam 10 września w Nowym ile czas mi na to pozwoli — intensywnie 


Jorku, Obecnie 


po podróży czuję się tro- 
chę zmęczona. A © 


trenowała i dlatego przywiozłam sobie z 
Ameryki dwie doskonałe rakiety, ; 


* À 
rs 


aby odjechać — 


że między 
znajdują i 


f 
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Ucieszny niedzielny film „Exoressu*. — Seria 47-ma, 


D/S NĄ (6 ACZ 
AA i 


Patachon: Ręce do góry, bandyto!... 


: ój tam, Patachon: Czy pani jest piastunką?... „ bz n 
pasi Co DE tA AMAIE A ike] ukradi. A może wolisz, żebyśmy z ciebie zrobili 


drabiniel.. Co on tam dźwiga w tym| Przed chwilą złodziej ukradł tu dziecko 


pa : worku?.... i uciekł... siekane kotleciki?... 3 i 
Poczta austrjacka, ku uczczeniu pamięci Patachon: Napewno ukradł dziecko!. Pat: Tą drogą uciekł!... Ale niech się, Pat: Stój!... Czekaj, x eh dosta- 
zmarłego kanclerza, dr. Seipla, wypu-| Musimy go złapaćl... Dostaniemy za to| pani nie obawia, już my go przycap- |aiesz dziesięć lat rozstrzelania 
ściła serję znaczków pocztowych z jego | nagrodę!... niemy! 


podobizną. 


Patachon: No, i źle nam?.. Jabym Patachon: Stójl.. Teraz cię mamył... 


| Spróbuj nam teraz uciec!... Głowę ci 


waju!.... Ale on nam nie uidzie!... mógł tak jechać naokoło świata, gdyby 
Pat: Jazda, za nim!... ten buldog nie miał apetytu na moje | rozpłatamył... 
spodnie... Tylko uważaj, żeby ten ban- at: Ja cię nauczę szacunku dla ta- 
dyta nam nie czmychnął... kich detektywów, jak my! 
Pat: Bądź spokojny, nie spuszczam 
| zes oka... 


Ró 


W Smyrnie dokonano odsłonięcia wiel- 

kiego pomnika, zbudowanego ku czci 

prezydenta ppan tureckiej Kemala 
aszy. 


Patachon: Czy nie sprawdzimy teraz Piastunka: Ach, jak bardzo jestem 
jak się dziecko czuje w tym worku?.. |szczęśliwa!.. Bałam się nawet wejść na 
czel... Pat: Oszalałeś?.. Skradzionych rze- | górę i spojrzeć na to puste łóżeczko... 

Pat: Czekaj... Teraz rodzona babka! czy nie' wolno ruszać!... Trzeba je oddać Pat: No, no... Niech panieneczka nie 
cię nie pozna, łachudraju... w tym stanie, w jakim się znalazło!.. płacze... Oto jest dziecko... Przypusz- 

czam, że nic mu się nie stało... 


Pałtachon: A widzisz?... Smakuje?... 


„Daj mu jeszcze razl... Jeszcze!.... Jesz- 


Piastunka: Wy, łobuzy zatraconel... 
Takiego strachu napędzili mi z powodu 
tych starych szmatl.. Uciekajcie, bo wam 
śnaty pośruchotam!... 

Pat: I za co to się nam należy?... Za 
nasze dobre serce?.... 


1 Piastunka; Gdzieżeście podzieli moją|  Jadziunia: Marysiu, wołam się już od 
Powdcloletótch nróbech a Jadziunię ?... godziny, a ty nie wchodzisz na górę... 

2 dok etnich próbach udało się wresz-| Pat; Gdzie ona może być?... Był tu jakiś pan, który zabrał stare szma 
cie dokonać wynalazku nietlukącego się|  Patachon: Pewnie ten łobuz zabrał ją | ty z góry... 


giętkiego szkła. — Jak widać na naszej 1.53 1: : . ; ; 
Śotograli,- szkło lo, ograbości (6malimie- ze sobą... Ale my juź ją znajdziemy... pati Skąd się wzięło tutaj to dziecko? 


trów, utrzymuje ciężar 3 ludzi, 
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a Z kosztami przesvłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie ias W tekście 50 gr. za wiersz miiinietrowv (na stronie 4 szpalty); 
Prenumerata: A Ogłoszenia: nekrołogi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. -1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo IÙ groszy. narmniejsze zł. 1.20. 
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